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W ychodzi codzsewiie o godzinie 1-e] po południu i  wyjątKiem 
rieclziel i dni świąteczny cn.

BIURA REDAKCjl t EKSPEDYCJA ttl. C liorn iczjzn a  3J. 
ADMINISTRACJA ul. P o d w a le  3. — Egzemplarze gazety do -ia- 
% eia w  Ekspedycji ul. Cborążcayzea 31. w biurze dzienników S. 
SOKOŁOWSKI i SRA jagiellońska 7, w  biurach dzienników i tr.nfi- 
lacn. — l is iy  należy frankować.

Re karnacja otwarte wolne od opłaty. — Konto PK.O . Nr. 141.630. 
Telefon Rcdakcjt Nr. 176. — Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 
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nPesfęczni*.
L»o*rte S»* doslsw y  ............................................... . l-SóD'—- -Hic.

« c  Lwowie z  dpBta.w.t  .................... l-fiOGr-- -Y.k.
z  przesyłką pocztową w P c i s o s   1.500 — Alk.
z  jrztsy& ą pocztową w  iunycfe państwach   2.00© — Mk.

W szystiee ogłoszenia przyjrauje Administracja „Gazety Lwovo  
skiej*, Lwów, ulica Podw ale 8 ,’ w godzlcad: od S - 2  i 5—7 i t« r o  
S. Sokcłowsld i Sks. ulśca jagielloasks 7.

Polsko idzie naprzód.
W b rew  w szystk im  trudnościom , rńeodłącz- 

ftym od [początków w szelkiej organizacji, w b rew  
Puszczykom  obcym  i rodzim ym , k raczący m  o jej 
'Zgubie Poska, idzie w  p rzy sz ło ść  krokiem  śm ia­
łym i pew nym .

Posunięciem  bardzo  powaiżn-em jest nadanie 
M aiopolsce w schodniej sam orządu  wojcwódiz- 
kiego.

K w estia ukraińska nie zasta ła  w praw dzie  
Przez to zażegnana. Rozum iem y, że najszersza  
naw et autonom ia nie zadowolniłaiby Petruszetw y- 
cza i jego zw olenników .

Niemniej, jest to  p o w ażn y  krok  ku  rozw ią­
zaniu tej kw estji drażliw ej dla nas i niebezpiecz­
nej. Bowiem  znajdą się w śró d  R usinów  żyw io ły  

•spokojniejsze, k tó re  ręki ta i zgodzie -wyciągniętej 
.nie odepchną. Spodziew ać się też natóży, że na­
danie sam orządu trzem  w ojew ództw om  kreso­
wym . usunie w iele trudności na terenie m iędzy­
narodow ym  spo tykanych  i uznanie raz  na  za­
w sze suw erenności P olsk i nad tym  obszarem , 
ty iekroć ra z y  k rw ią  polską zlanym , przysp ieszy .

D okonano w ięc rzeczy  niem ałej. A dokona­
no jej, jak zw ykle  każdego  w ażniejszego  p ań ­
stw ow ego  aktu, p rz y  akom paniam encie inw ek­
tyw . pom aw iań czynników  państw ow ych  o za 
m iar „pom niejszenia R zeczypospolitej'1, p rzy  a- 
konipanjam eneie w iecow ego w rzasku  i śpiew ie:
• Nie dam y zie,ni“ , jak g d y b y  ktokolw iek chciał 
ią oddaw ać!

Ale to już w idać nieuniknione. D om ow y w i­
chrzyciel nasz musi p rzy  każdej sposobności o- 
becność sw ą zaznaczyć, każdem u rządow i s ta ­
w iać przeszkody  na drodze jego pochpdu i k a ­
m ienie rzucać pod noigi, w  chw ilach dla P ań s tw a  
najdonioślejszych. P o  hałaśliw ych  w iecach, po 

.obrzuceniu raz  jeszcze b ło tem  w szystk ich  czyn­
ników  państw ow ych , g d y  p rzy sz ło  do p racy  u- 
staw odaw czej, p ro jek t rządow y , p rzy  daleko idą- 

.cei ustępliw ości z e  s trony  R ządu, uległ w  Sejmie 
bardzo nieznacznym  zm ianom  i to raczej form al­
nym, niż istotnym . " A paragrafy , poddane kom ­
prom isow ej redakcji, zgodnie z w nioskam i naród, 
dem okratów , nie zy sk a ły  na Lei w spó łp racy  nic, 

.krom niejasności. R ząd  jednak zgodził się na 
kom prom is, p ragnąc  pozyskać dla teg o  szczegól­
nie doniosłego aktu pow ażną  w iększość Sejmu.

, Że niejasność nie leżała w  zam iarze inicja­
torów', św iadczy  p ierw o tny  tekst projektu. R ze­
czą też będziei s tro n n ic tw  rządow ych  dopilno­

w a ć , b y  nie skrzyw iono ducha ustaw y, by  sta ła  
się onai p ierw szym  szczeblem  do zażegnania pol­
sko-ruskiej w aśni.

Zapom inać nie należy, że w  w ieku X.VII. s ta ­
nęła przed  daw ną R zecząpcspohfą owa kw estja  
ukraińska w  całej sw ej grozie, ż e  pokolenia ów ­
czesne nie um iały  jej rozw iązać, a n astępstw em  
tego by ło  poddanie się U krainy  na długie lata 
y  czarną  niew olę rosy jską, spotężm enie Rosą 

. t upadek P a ń s tw a  polskiego
Dziś kw estja  ta  nie stoi przed nam i w  całym  

, -swy-m ogrom ie. D robny tylko stosunkow o odłam 
pnrodu ruskiego, czy ukraińskiego, m niejsza o to.

: !ak go n azyw ać  (będziemy, w chodzi w  skład na- 
s^ego P ań stw a . Zam ieszkuje on obszar, od w ie­
ków  polski, obszar, ongi, zgodnie z kroniką ru ­

ską kijow skiego N estora, „przez W łodzim ierza 
zdob y ty  na L achach11, zatem  lacką b ędący  p ier­
w otnie w łasnością, p rzyw rócony następnie P o l­
sce i p rzez stulecia całe broniony k rw ią  po-lską 
i prom ieniam i ku ltu ry  polskiej doprow adzony do 
rozkw itu.

Do kraju  tego, jako spokojniejszego i lepiej 
zabezpieczonego, nap ływ ała  ongi ze step ó w  u- 
krańm ych ludność ruska, niepokojona corocznie 
zagonam i T a ta ró w  i temu zaw dzięcza ou dziś 
jeszcze sw e gęste zasiedlenie ruskie.

Tego kraju  jednak Polska nikomu oddać nie 
m a p raw a  i nigdy go nie odda. Z tym  faktem  
szczerzy  patrioci ruskiego narodu liczyć się m u­
szą i powinni.

N atom iast leży  w  in teresie za rów no  rusk ie­
go, jak i polskiego narodu, by  kulturalny  i eko­
nom iczny rozw ój R usinów , m ieszkających w  P a ń ­
stw ie PołSkiem nie podlega! żadnym  szkodliw ym  
ograniczeniom , by dusza ruska m ogła tu s tw a ­
rzać, o ile jest do tego zdolna, w a lo ry  cenne, za ­
rów no dla narodu ruskiego, jak i dla całego cy ­
w ilizow anego św iata. O czyw iście rozw ój kultu­
ry  ruskiej odbyw ać się nie może ani na rachu­
nek, ani kosztem  i z k rzy w d ą  polskości ty ch j 
ziem.

K onsekw entnie p rzeprow adzając  i rozw ijając 
program  zapoczątkow any obecnie nadaniem  sa­
m orządu trzem  w ojew ództw om  wschodnim , P o l­
ska dpjść może1 do 2godnego współżycia. z R u­
sinami. Że to  nientorżliwem nie jest św iadczy  na­
stró j Ludu w  niektórych okolicach M ałopolski 
wschodniej, św iadczy  entuzjastyczne przynęcie 
N aczelnika Polskiego P a ń s lw a  przez H ucułów  
w  Kołomyi. P o  trzech latach rządów’- polskich 
chłotp rusiński ośw iadcza, że mu pod tym i rzą­
dami dobrze, że nie pragnie zm iany.

N ieprzejednaną jest tylko inteligencja ruska, 
w ychow ana pod austriackim i w pływ am i, tak jak 
w rogą dla polskości jest inteligencja litw om ań- 
ska, k tó ra  inform acje o P o lsce  zdobyła w  gim na­
zjach i na un iw ersy tetach  rosyjskich.

G dy P o lska  rozw ijając zasadnicze linje dzie­
jow ego sw ego pochodu, odsłoni w óbec ludów  
tych p raw dziw e sw oje oblicze, zm ieni się sto­
sunek ich do niej.

Idea dobrow olnych unji ra ro d ó w  z ziemi te j1 
w cięła początek  i tu sie nadal rozw ijać  będzie.

H. C.

8 k©iiuiik w e w n ę trz n .
W arszaw a. (PAT.) 30/9. M inister sp raw  we'wn. 

p rzesła ł do  w szystk ich  W ojew odów  okólnik t r e ­
ści następującej: W  zw iązku z koniecznością jak 
najbardziej w ydatnego  zapewnienia, bezpieczeń­
stw a, spokoju i porządku podczas zbliżających się 
wyborów ' do Sejmu i Senatu, przypom inam  P a ­
nom postanow ienia art. 7. u staw y  z 23. kwietnia. 
1920 r. o ograniczeniu sprzedaży  i spożycia n a ­
pojów  dikohalow ych, oraz a rt. 64. ord- w yb., w  
m yśl k tórego  w/szelka sprzedaż, podaw anie, oraz 
spożyw anie napojów  alkoholow ych są w  czasie 
tym  artyku łem  określonym  zakazane. Zakaz ten 
w inien być  jak najściślej p rzestrzegany . Jedno­
cześnie' ze w zględu na konieczność zapew nienia 
porządku i bezpieczeństw a podczas tłum nych ze­
b rań  Iudnośd, k tóre  głów nie odbyw ać się będą 
w  ostatnich dniach przed g łosow aniem , z a rz ą ­
dzam w  porozum ieniu z m inistram i skarbu i zd ro ­
w ia  publicznego, co następuje: P anow ie W oje­
w odow ie w  m yśl paragr. 9. rozporządzenia  z 2. 
czerw ca br. i na podstaw ie art. 7. punkt e, u s ta ­
w y  z dnia 23. kw ietnia br. w ydadzą  zakaz sp rze­
daży, podaw ania i spożycia napojów  alkoholo­
w ych  p rzez  .cały czas od 1. do 5. listopada br. 
w łącznie i od 10. do 12. listopada br. w łącznie,

uw zględniając p rzy tem  postanow ienie art. 7. piet. 
f, tejże u s taw y  co do -zakazu sprzedaży , poda-' 
w-ania i spożycia napojów'- alkoholow ych w  czasie i 
przed- i pośw iątecznytn . Z arządzenia w y d an e-1 
należy podać w  drodze w łaściw ej do  w iadom o­
ści publicznej. W  w ypadkach w y ją tkow ych  pp .1 
W ojew odow ie m ogą dla poszczególnych miej­
scow ości, gdy ze w zględu na m iejscow e w arunki 
bezpieczeństw a uznają to za. potrzebne, w y d ać  
zakaz sp rzed aży  i w yszynku  napojów  alkoholo­
w ych na czas d łuższy, niż określony pow yżej, 
jednakże to przedłużenie stosow ać należy  jedy­
nie w  w ypadkach  koniecznych. Ze w zględu n a ' 
to, że zapobieżenie nadużyciu alkoholu na ze b ra ­
niach ‘p rzedw yborczych  i podczas akcji gloso-, 
w ania m oże m ieć na. spokojny p rzeb ieg  wy.bo-j 
rów  bardzo wielkie znaczenie, polecam  Panom  
w ydać podległym  w ładzom  adm inistracyjnym  if 
organom  policyjnym  szczególne zarządzenia  co 
dó najściślejszego osobistego nadzoru nad prze­
strzeganiem  w ydanych  zakazów - S ta ro s tó w  i ko-' 
m isarzy  policji czynię osobiście odpow iedzial­
nym i za ścisłe w ykonyw anie i dopilnow anie 
p rzestrzegan ia  w ydanych  zarządzeń.

‘ik

s p r z e d a je :  

w W arszaw ie.

sprzedaje: © © m a t"
Cs <ści u p rzę ży , chom ąta , a p a r a t  s te ry liza c y jn y , śc in k i 7t-osuszane, lo~

kom obile, m o to r  b e n z y n o w y ..........................................................
U rządzanie sta c ji w odnej kolejki. w ążlm to ro w ej, beeski-śledzióżvki, f/aś-  

n ik i  m agneta , f łń ł f i  m o torow e i ich  cs«śsi\ kola, zębate, osęsci s k ła ­
dowe sam ochodów  i  m o torów  b en zyn o w ych , ło ży sk a , konsole, p o m p y ,
s ta l i  ż e la z o .......................................................... .................................. ..........................  w e  tw o w ia ,

S*szególv w zeszyt e „Demobff Nr.4S.
Termin składania ofert dnia 25 października 1922 u



.C A Z O A  L W O W S K O z  dnia 3. m l K e m k a  1522.

P rz e u i / ;  ^tliotickinwi i floti^alanionii
Z W a r s z a w  donosi AW.:| W  zw iązku  z co­

ra z  liczniej zdarzającym i się w ypadkam i zbrodni 
podpalania s te rt ze zbożem  i sianem , oraz ra ­
bunków'

w W ojewództwach: Stam siawowskiem , Tarno- 
polskieai i Lwcwsktent,

oraz  w ypadkam i, w  obrębie tych  w ojew ództw ’ 
sabotażu środków  kamtmikacyjinyeh i zam achów  
na przedstaw icieli policji, d y rek to i departam entu 
bezpieczeństw a w  M inisterstw ie sp raw  w ew ­
nętrznych p. Urbanowicz- zakom unikow ał p rzed ­
staw icielow i ,,Ajencji W schodniej44, co następuje:

Znaczną część w ypadków  _ w ym ienionych 
zbrodni w  obrębie 3 W ojew ództw  w schodnich 
należy tłum aczyć' przedew szystk iem

działalnością agitatorów kom unistycznych.

P ew n e znaczem e ma rów nież porozum ienie 
się oraz w spółdziałanie z em isariuszam i bolsze­
wickimi. niektórych czynników  szow inistycznych 
ruskich, inspirow anych przez sfery  em igrantów  
ruskich przebyw ających  .poza granicam i P a ń ­
stw a Połskiego. Akcja ta początkow o nieznaczna., 
dziś; w  okresie przedw yhor.czym

w m yśl życzeń pewnych kół emigracyjnych  
ruskich

została  w zm ożona i zaostrzona. Akcja tą nic ma 
jednak nic w spólnegom A  nastro jem  ogółu ludno­
ści i ludność ta w  oczekiw aniu w y b o ró w  zacho­
wuje się nada! lojalnie. Niemniej jednak in ten­
syw ność zibrodniczej akcji, pow odując niszczenie 
J ro d k ó w  aprow izącyjnych  w  chwili, gdy .cały

św ia t w  okresie, pow ojennym  odczuw a silny ich 
brak , m oże w yw ołać  szczególnie w  okresie 
przedw yborczym , n iepożądane dyw ersje . Stąd

konieczność jak najostrzejszych wystąpień ze 
strony władz i ludności.

Z tego pow odu nietyiko w ładze lokąl-ne, ale 
i centralne zajęły  się nader energicznie sp ra ­
w ą  w ydając szereg  koniecznych, zarządzeń. 
P rzypom inam  o sądow em  postępow aniu doraź- 
nem, stosow anem  w  w ypadkach  dokonania zb ro ­
dni, o k tó rych  m ow a. R ozszerzono  na w niosek 
rządu

ustawę- o postępowaniu doraźnem.

W ydano  stanów,eze polecenia policji pań­
stw ow ej, m ającej na celu w ykrycie  spraw ców  
i oddanie ich sadom  doraźnym , m e s z c ie  w zm o­
cniono i odpowiednio rozlokow ano siły  w y k o ­
naw cze i służbę bezpieczeństw a, oraz

pcciągtsięło gminy do współudziału
w  pracy  nad zapew nieniem  bezp ieczeństw a w o- 
brejbie ich te ry to rió w  W  razie, gdyby środki, po­
w yższe okazały  sie nie\vysfarcżająićym i dla ^ l i­
kw idow ania szkodliw ych aktów , prow adzonych 
przez nadesłanych  i inspirow anych z poza. granic 
państw a tę ro ry s tó w , w ładze  m iejscow e będą u- 
nosażone

w dalej idące upraw nienia.

• Nie po trzeba  dodaw ać, że winni upraw iania 
akcji zbrodniczej będą ukaran i i  ca łą  surow ością 
aż do k a ry  śm ierci w łącznie.

w ie znajdują się prezydent m iasta Federowfc** 
Adam Konopka, zaś z okręgu krakow skiego Ib- 
prezyden t m inistrów  .1. X. S teczkow ski i m arsza­
łek pow iatu krakow skiego p. H enryk Skrzyńsk1- 
L ista ta nie jest narazić jeszcze ustalona. Ze 
s trony  P- S. L. s ta je  w okręgu kra kowsk.ro P1 
W łodzim ierz T etm ajer, ze strony  P. P . S. pos 
wie D aszyński i Żuław ski.

NOWA NAZWA.
W arszaw a, (A W .) L istę nr. 5., k tó re j nazw^ 

zakw estionow ane z uw agi na jej brzm ienie, z-r  
sta ła  przem ianow ana na listę kom unistyzisf- 
Zw iązku oroŁetanatu m iast i wsi

R u c h  p-tczetuw yisarciEf.
OKÓLNIK GEN. KOM ISA RJ ATU WYG.
W arszawa. (PAT.) 30/9. G eneralny kom isariat 

w yhorci-y w yda w kró tce  okólnik zaw ierający  
zbiór zasad, k tórem ł p ań stw o w y  kom rsarjąt, W y ­
b o rczy  ^będzie się k ierow ał" prayF fózparryyuim d 
i ustalaniu państw ow ych  list w jriiórczych dó S c ,- 
m,u i Senatu.

KANDYDATURY.
* Kraków. (AW.) W iadom ość podana przez 

pusma. k rakow sk ie , że  na. czele fe ty  bloku naro ­
dow ego w  K rakow ie s ta ję _ppsę,t:;,XOFfarpy oka­
zała się praw dziw ą. Inżynier M ianow ski j prof 
Konopczyński sta ją  jako drugi i trzeci na tej sa­
mej liście. Na liście unji państw ow ej w  K rako­

teiiLa wporszu ii. bpypdy.
(m g) S to w a rzy szen i b. Legjonistów w= 

Lw ow ie św ięciło  onegcfaj uroczyście ósm ą rocz- 
ln icę wym arszu II, brygady w pole. Rozpoczęta 

obchód nabożeństwem  żałobnem  za dusze pó- 
eg ycn tow arzyszów  broni w  Kościele O O Do* 

m nikanów , r.a którem oprócz grona byłych le­
gionistów  i publiczności zjawili się w imieniu 
m asta  prez. Neumann i wicepraz. dr. C hlam tap-J

W ieczorem  odbyła się wieczornica w s a ­
lach Slrzelnicy, urozm aicona deklamacjami, śjri - 
weto chóru i produkcjami dobrze zgranego ze 
społu m andolinistów , który zyskał ogólny poklask- 
Scenę zdob iły  udekorow ane portrety wodzóv/ 
L egionów  Piłsudskiego i Habera.

Do zebranych przem ówił krotko b. kape­
lan II. brygady, ks. dziekan Panaś, przypom ina­
jąc chw ilę wymarszu, oraz najcńlubniejszą kartę 
z dziejów  II. brygady : przem atsz przez granic ; 
w 1918. r. Mówca podda! m yś', by S t warzy- 
szenie lw ow skie podjęło s ię  budowy pomnika 
poległych pod Raiańczą, który będzie jednym 
z trzech pom ników, m ających stanąć na. ziem iach  
polskich, ku pam ięci Legjoaów . W zniesione okrzy­
ki na cześć N aczelnego w od za  i  gen. Hallera 
podjęto grom ko. 1

, Po. skończeniu  programu m łodzież rozpo­
częła tońce, ■

MIECZYSŁAW QPAŁFK. 6)

f  śiiifśll Z t w k l l
(Ciąg dalszy.)

Są znow uż takie m alow ane zegary , k tó re  
jakby  św ietnym  w aw rzynem  legenda oplotła: 
„Bóg mi pow ierzy ł honor Polaków ...’’ Niemasz 
na ndeh zam czyska z w ieżycą, ni p anto m iny ru­
chom ych figurek. T ylko  szara  pom arszczona w stę ­
ga w ezbranej E lstery , a nad nią bohaterska postać 
Księcia Józefa, oo ś c ię ty  skarb  honoru polskiego 
samemu Bogu odnosi...

W szystk ie  te zeg ary  m ają sw ą duszę. N ietyl- 
ko podążają cierpliw ie w sk azó w k ą po tropach 
C hronosa, ale i m uzyką milą dom napełnia. Tylko 
■odpowiednią sp rężynę nakręcić, albo naw et cza­
sem „z d zec tn n ą  radością’’ za sznurek  pociągnąć, 
a pozy ty w k a  z w n ętrza  pudła zegarow ego  p rze­
m ówi cichą piosenką. Pow ionie po kom natce na­
strój kuran tow y, o ży ją  m artw e  przedm ioty, za- 
sm ęcą Się fajansow e figurynki w  serw an tce, że 
życie ucieka, pędzi naprzód i ze- sakw' sw oich gubi 
po drodze oo s ta rsze  klejnoty. Lecz co mu tam 
wczoraj, gdy idzie w  jutro...

Ale B iederm ajerow skiego w nętrza  ob raz  to 
jeszcze niezupełny. U okien daw nych pokoików 
bielą się czyściutkie m uślinow e firanki, a koło nich 
v<foieczą się na żardm ierach troskliw ie pielęgno­
w ane k w ia ty  w' doniczkach. Ozdobę ścian stano­
wią mniej łub w ięcej w ykw intne sz tychy  gr ra ­
m ach za szkłem , a ram y to  z mahoniu, zdobne 
jrortzowem i rozetam i, lub kw adratem  czarnych 

narożników . Obok sz tychów  nie b rak  i m odnych 
biografii, k tórych  inkunabuły przypadają u nas w 
P olsce na p ierw sze lata epoki B iederm ajerow skiej. 
D oapow szechniają się one szybko i b iorą już ry ­
chło górę nad każdą inną techniką i m anierą re ­
produkcyjna, czy to będzie sztych, sta lo ry t, albo 
d rzew o ry t, . « -

II. ZA DOMEM.

Ulica. — Architektura kamienjc. — W yw ieszki 
sklepowe. — Renesans stroju polskiego na... szy l­
dach. — Sklepy i różnorodność towarów. — Coś 
niby Szkowron. — Frykasy i smakołyki. — O gło­
szenie kupieckie na atłasie. Promenada nad 
Pełtw ią, — Strój kobiet. — Radość kolorów. — 
Indyjskie szale i bajadery. — Precjoza. - -  Okrycia 
g łow y. — Fryzura, — Loki... kupowane w skle­
pie. — Strój męski. — jeg o  barwność. — Ozdobne 
sakiewki. — Pan Tomasz Kulczycki. — Przejażdż­
ki wierzchem. — „Jeździec głupi, rumak głupi”.— 
Środki lokomocji. — Stosunek człowieka do prźy- 
rody. — Czartoska Skała. — Zaciszne tusculum—  
Fiłetpon i Baucis. - Ogródki restauracyjne. — 
Ciemne uliczki i warunki bezpieczeństwa. — W il­

cza promenada,

Jak  w netrze  d-omu. tak i ulica przedstaw ia 
zgoła inny obraz od  dzisiejszego. P rzew aża ją  bie­
lone w apnem  kamieniczki jednopiętrow e, na 
przedm ieściach dw orki z gankiem i facjatką, o 
dachach nierzadko m ansardow ych. P a rte ro w e  do­
m ostw o w yw odząc  p raw o  zasiedzenia z czasów  
daw niejszych, panoszy  się czasem  naw et w  sa­
mom śródm ieściu, za  nie s-obie mając, kamienice, 
co z gó ry  patrzą  na in truza. M iedzy m uram i do­
m ostw  dużo zielem ogrodów . Niema jeszcze prze­
ludnienia w  m iastach i niema budow lanej gorączki. 
Nie w ycina się dirzew starych , nie pustoszy  ogro­
dów , by  je zam ieniać w  budow lane parcele — 
bez koniecznej potrzeby. T ak  sam o nie grabi się 
św iatła i w idoku nieba wznoszeniem  kilkupiętro­
w ych dom ów . P osiadają  najw yżej dwa. bardzo 
rzadko trz y  piętra i to nie w ysokie. M iasto nie 
jest jeszcze zw artą  szarą  m asą kam ienia i cegieł. 
Z tła  w olnych przestrzeni w ystępują w yraziście 
fasady  kościołów , ponad zieleń ogrodów  i dachy 
p rzysiad łych  do ziemi domów, w ybiegają św ią­
tynne w ieżyce — tern strzełistsze i wy-nioślejsze.

.Kam’«pice w zm jszope %  dw udziestych i trz y ­

dziestych latach ubiegłego stulecia noszą w y raź ­
ne cechy, a rch itek tu ry  em pirow ej. Takim  jest we 
L w ow ie m iędzy inrtemi daw ny  dom H ausnerow ski 
(obecnie w łasność T o w arzy stw a  Kred. Ziem ska, 
taką też piękna kam ienica przy  ul. Ormiańskie!, 
znaczona num erem  orien tacy jnym  23.

P rócz obu w spom nianych, pokrew ne gdobnic- 
tw-o posiadał też p a łacy k  lir. C hołoniew skich póź­
niej Borzęckich i M tockich, zdobny \y p łasko rzeź­
by  p rzedstaw iające sceny z Iliady. W znosił się oh 
w dzielnicy zw anej w swoim  czasie Kom orów- 
szczyzną, w  tern miejscu,■ gdzie dziś budynek W o­
jew ództw a.

W spółcześni p a trzą  % podziw em  na te „cua;’ ” 
arch itek tury . Szczególne zach w y ty - budzi duży 
dom H ausnerow ski przy  pla-eu Ferdynanda (M ar­
iackim), czego dowodem  liczne wzmianki po sta­
rych gazetach. ■

Życie ulicy kipi rozgw arem  na sw ój sposób, 
ale daleko mu do chaosu i newnmzy ulic dzisiej­
szych. P rzy tem  ulica z przed  lat stu czy ośmdzle- 
sięciu posiada pew ne w alo ry  estetyczne, k tóryeh 
dziś nie znajdziem y. Nie szukajcie na niej pstrej 
mozajki szyldów  natłoczonych  gęsto i bez m a ry . 
Ojcowie naszych rodziców  żyją w epoce bardzo 
pięknych niekiedy godeł sklepow ych. Są to w y­
tw o ry  arty sty czn eg o  ślusarstw a i hroiizow nictw a. 
S tanow ią dla fasad dom ów  ozdobę niem ałą i filie!/ 
całej nadają ciekaw e piętno. W iększość godeł w 
daw nym  Lw ow ie to arty sty czn e  napraw dę malo­
w idła na drzew ie, blasze, czasem  na szkle. Nie 
w ykonyw ali ich bynajm niej lakiernicy cży m aiarzs 
n.okoiowi! P raw dziw i a rty śc i spieszą w  pomoc 
M erkurem u, a czynią to biedacy — dla chleba. 
S y g n atu ry  znanych na lw ow skim  bruku mTstrzóo' 
jak E ngerta, Lanka, lia a ra  i ń n y ch  w idnieją na 
dziełach, dla k tó rych  rojna ufica jeri pinak^neką.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



„GAZETA LWOWSKA** z  dińa 3. października 1922. ST

i (o z g q rd is s z  w o jenny  eto W sch o d z ie .
Lekkom yślna polityka L loyda G eorgea w w o . : z  drugiej s trony  w yw iera’ nacisk na Kcmala, b ' 

‘Wadzśła ry d w a n  sjprawy wschodniej na taicie trz ę  skłonić go do um iarkow ania, 
saw isko, żc te raz  trudno go stam tąd  w ydobyć.
.P rz e c h y trz y ł” .zły duch dzisiejszej E uropy. Aby
w  Azji M niejszej podstaw ić nogę w pływ om  francu­
skim, .popchnął Grecję do w ojny. T eraz  Grecja w 
Tu-ch rozbita, Anglia zaś osam otniona stoi w obec 
W eow m óka. k tó ry  m a za sobą dzisiaj ca ły  św iat 
T iuzm m ńsk i.

Jedynie P om carem u zaw dzięczać n a le ż y ,'  iż 
Wojna do tąd  fite -rozgorzała nad. m orzem  M arm ara. 
'N iewiadomo jednak, czy o s try  konflikt da się za­
ła tw ić  pokojow o. W  każdym  razie Anglia sam a 
Wyipie będzie m usiała piwo. k tó re  sobie n aw a­
rzy ła , żadne bo w łam  z  m ocarstw  nie m yśli na- 
,staw iać karku  za nią.

In terw encja  Francji rozw ija się w  dw u kie­
runkach . Z jednej s trony  w zyw a, ona do rozw agi 
Angiję. grom adzącą -pod Czanakicm  siły  zbrojne,

W czoraj odby ł się bardzo  tłum ny w iec aka­
demicki w  sali Sokoła-M acierzy, k tó ry  m iał na 
icei-u w yrażen ie ' p ro testu  przeciw  stanow isku ży ­
dowskiej m łodzieży akadem ickiej.

W iec zagaił a.kad. Stahl, w itając zebrany cli 
kolegów  i koleżanki, p rzedstaw icieli grona profe­

s o ró w  U niw ersy tetu  Jana  K azim ierza ks. Żyłę i 
broi. G ląbińskiego. Do prezydium  wiecu w ybrano  
bp. B ertoniegp (przew . C zytelni Akad.) na przew . 
.wiecu, Żurow skiego (p rzew .'B ra tn ie j Poru. Stud. 
Unfw J. K.) i Jakubow skiego (przew . B ratniej Po- 

;nx>cy Shtd. Akadem ji W e ter.) ns w iceprze w. wńc- 
.cu, p. Fuchsów nę i p. O stafińskiego.

R efera t w  sp-rawje uchw ał w iecu żydow skiej 
,m łodzieży akadem ickiej i stanow iska w tej sipra- 
wie Pol. M łodz. Akadem, w ygłosił akad . Sctoeuc- 
-ring; zgłaszając rezolucje. P . Adam Zieliński od­
czytał m em oriał, w y s tB o w a n y  w  tej spraw ie 
p raez lw ow skie polskie To w.- akadem . do S enatów  
lw ow skich uczelr.i. W  dyskusji zabierali głos: 
P. K rzysztofow ie*, prof. poseł G łąbiński, dr. Jan 
Lubaczcw ski, akadem icy: Gtuziński, T arnaw ski, 
•Bajsarowięz, Strońskf, O leriacz, K rokow ski, K ła ­
dę v ski: S tah l: M ikuszcwsJri; PoraH iiew skr; P iła t; 
Ziclińdki, Sladck, Ruciński, O lszew ski i Żurow ski.

W  końcu uchw alono rezolucje, k tó re  w y raża ­
ła p rześw iadczenie, że w obec ograniczonej ilości 
.miejsc na naszej -uczelni i w  m yśl zasad oczyw i­
s te j  spraw iedliw ości, w inna być p rz y  frrzyjrnowa- 
iJiiu w pisów  stosowania kolejność, a m ianowicie 
żyw ioły  w yniszczone wojną. a zasłużone w  w alce 

.o p aństw ow ość  polską m usza m ieć pierw szeństw o- 
■a p rocen t m łodzieży żydow skiej pow inien oćtpo-

. (K orespondencja w łasn a  „G azety  L w ow skiej’’.)

(U staw ow e uregulowanie spraw y czynszów  naj­
mu. — Otwarcie Trybunału państw ow ego dla 

fochrony Republiki. — Zaręczyny ekscesarza Wil­
helma a pras? monarchistyczna. — Niezwykła  

kradzież milionowa.)

. ' - ,<• . Berlin, konfec w rześn ia .

(o) Aktualna obecnie w szędzie — a zw łaszcza 
^  Polsce — sp raw a uregulow ania czynszów  ra j- 

■hłu — (znalazła na razie w  Niem czech ro zw iąza ­
nie p rzez  og 61 n o -ps. ń s tw  o w  a ustaw ę z mocą obo­
w iązującą ód 1. października, b. r. U staw a ta jjf?- 
^ o ła ła  popłoch w  szeregach  lokatorów , k tó ijp  
2na4eżli się obecnie p rzed  znaczną podw yżką 
■Ktiseów , acz procentow o nie tak w ysoką, jak 
Brojeklow ana podw yżka w  Polsce.

Rząd Angory w y pracow ał jirż odpowiediź na 
■notę koalicji. W nocie tej rząd kem a lis tyczmy do­
m agać się ma obsadzenia puriKtów strategicznych 
w  Tracji, zaniechania koncentracji w ojsk sngSeł- 
skich, porzucenia tezy  o  dem-3-itary.zccji! Bosforu- i 
•morza M arm aia  bez ujm y dla rozbrojenia D arda- 
neli, udzfialu Rosji i innych p a ń s t\f  czarnom-or- 
i-skich w  konferencji -pokojowej.

O dpowiedź ta nie u łatw i .-'prawy, zdąża 
bow iem  m iędzy im*emt do w yrw ania cieśnin z rai, 
Anglii, p rzeciw  czemu w ysp iarsk ie  k ró lestw o roz- 
•paczlżwttd brofflfić się będzie.

Gmatvva sy tuację  jeszcze bardziej p rzew ró t 
dokonany w  Grecji. P o zb y ła  sic ona sw ego nic- 
opatrznego  m onarchy, k tó ry  już opuścił Ateny i 
płynie z rodziną do Palerm o — now y zaś rząd 
pobrzękuje szablą i ośw iadcza, że do upadłego 
uronić bedzie Tracji.

m łodzieży żydow skiej p rzew ag ę  osiągnęły ele­
m enty  oibce, nic w spólnego z U niw ersy tetem  i je­
go tradycją  nie m ające, a usposobione w rogo do 
w szystk iego  co polskie. 2) W iec p rzy law szy  do 
wiadom ości, że rezolucje w iecu żydów -akadertr- 
ków  odesłane zosta ły  p rzez S enat A kadem M d rsa 
ctrogę postępow ania kaniego , stw ierdza, iż uczest­
nicy w iecu okryli hańbą imię akadem ika i dom a­
g a  się natychm iastow ej relegacji w innych, jako 
niegodnych noszenia godności akadem ickiej. 3) 
O strzega , iż dalsze kroki w podobnym  duchu czy . 
nlfone, doprow adzić m ogą m łodzież polską do e- 
nergicznej kontrakcji.

Wici- w ybiera  Koimi-sję W ykonaw czą uchw ał 
wiecu, w  składzie 5-ciu osób z praw em  kooptacji 
i poleca tejże użycie ■wszystkich sposobów  celem 
ugodow ego osiąg nręda postu latów  wiecu.

Następnie pow zięto  uchw ały : I. Pol. -Młodz, 
Akadi L w ow a zebrana na w iecu w  dniu 1. X. br, 
solidaryzuje się z m em oriałem  Pol. T o w arzy stw  
Akadem, przedłożony m Senatom  w yższych  uczel­
ni1 lw ow skich i up rasza  je gorąco o w;ziec’e  postu ­
la tów  w  nim z a w a rty  cli pod g run tow ną rozw agę. 
II. W iec ogólno-akadem ieki w  dniu 1. X. br. w zy­
w a Senat Akademicki, ażeb y  do egzam inów  no- 
stryfckacyjnych dopuszczani byli tylko ci obyw a­
tele P ań stw a  polskiego, k tó rzy  w ykażą  się po­
św iadczeniem  odbycia stużby  w ojskow ej, jako 
kardynalnego  obow iązku obyw atela  P ań stw a . III. 
W ezw ać W ysoki R ząd  Rzpltej Polskiej -do usta-

przedw ojennego zaś pod dodatkam i figurują w 
p ierw szym  rzędzie podatki czynszow e cha P a ń ­
stw a i gm iny wr w ysokości 100 p rocen t czyns-ui 
podstaw ow ego. D alsze dodatki uwzigfedmają po­
datek g run tow y  i podatek od budynków , craz 
w ydatki adm inistracyjne, jak koszta  odw odnienia 
i dostarczania wody, czyszczenia kom inów , w y ­
w ozu nieczystości, .oświetlenia’’ k latki schodowe?, 
zabezpieczenia od ogńra i innych w ypadków  oraz 
zam iatania ulicy. P onad to  m a lokator przyczyn ić  
się w  raz ie  po trzeby  także i do ew entualnych 
w y d atk ó w  tza w iększe napraw y i adaptacje, p rzed­
siębrane ,w budynku m ieszkalnym , ale najw yżej 
tylko do w ysokości 50 p rocent czynszu pod staw o ­
wego. J.urż obecnie widoczn-em jest, że oczekiw ane 
w najbliższym  czasie podw yższenie taryfy gazo­
wej i w odociągow ej oraz w ynagrodzenia  za od- 
w ózkę nieczystości odbije 's ię  rów nież znacznie 
wr w ysokości czynszów . Z tern w szysfldem  liczą się 
tu  jednak w  najbliższym  czasie jedynie z siedmio- 

U-ub najw yżej oś-mio-krotnościa czy n szó w  prze-d-

O negdaj odbyło się u roczyste  o tw arcie i 
p ierw sze publiczne posiedzenie T rybunału  pań­
stw ow ego dla och rony  Republiki oraz zaprzysię­
żenie członków . P rzew odiflczący , .prezydent se-na.' 
tu D r. Haigen, w y raz ił w  dłuższe nj przem ów ieniu 
m iędzy  feinlmi nadzieję, żc now y trybunat za-, 
Skarbi sobie niew ątpliw ie zaufanie c a le s a  narodu 
niemieckiego. Siedzibą T rybunału  państwowogo- 
jest m iasto Lipsk, m ieszczą-e  od daw na u siebie 
najw yższy  sąd R zeszy. r

P rz y  .przeglądaniu p rasy  -r-iemiecldej z  o sta t­
nich dni wypada w  oko stanow isko p ra sy  m onar-' 
chis tycznej w obec ogłoszonych naeda/whó za rę ­
czyn ekscesarza  W ilhelm a z księżną Herm iną v. 
Schoenaich-Gapolafh. P ra sa  ta sili się na najroz­
m aitsze a-rgumemy celem  uspraw iedliw ienia po­
stępku sw ego .pupila. W iększość gazet, chcąc w y- 
w otać w  kx>ladi m onarcfitetycznydi zrozum ienie 
dla kroku  W ilhelm a, usiłuje umewkenit# go. a; 
zw łaszcza  krótki stosunkow o czas jego wfoPwień-' 
s tw a  — przez w-s kazanie na 'osam otnienie i de­
presję um ysłow ą, w  jakiej znajduje się „ciężko 
od losu do tknięty’’, na w ygnaniu żyjący, b. mo­
narcha. „D eutsche T ageszejtung” podzielając to 
sarno zapatryw anie  nie morże jednak przem ilczeć 
ujem nych uczuć, jakie fak t ten w y w o ła  u tudijo- 
ści, a k tó re  spotęgują się tern bardziej, im głębiej 
wkorzertfoTia jest w -szeiokićh kołach n id n o śd  m~ 
łość i cześć dla zm arłej niedaw no cesarzow ej. 
Ten, sam' dziennik o raz  „B erhner Lokalanzeiges’’ 
zaprzeczają pogłoskom , jakoby w  spraw ie tej 
p rzy sz ło  do konfliktów  pom iędzy ekscesarzeim a 
jego rodzimą, a przyznając, że synow ie krokiem  
sw ego ojca nie b ęd ą  zbytnio izbudo-wa-rih zape_ 
wuńają, że b. następca .tronu dal już w yraz sw e­
mu zupełnem u ztozurrfienlli dla zaszłego  faikhi i 
nie om ieszka praw dopodobnie z ja w ć  się r a  zaślu- 
b-nach sw ego ,o.jca, k tó re  odbyć cię m ają w  listo­
padzie b. r. „Leipziger N eueste N achrichten’’ prze- 
wMują ipod/ielone uczucia w  narodzie niemieckim, 
zaś „Rhehthch-W estfdidsche Zeatung" w yciąga z 
k roku  W ilhelm a w-nfostk, że porzuci? on już w i­
docznie na zaw sze  nadzieję pow rotu  na tron, 
czego m u szczerze gratu low ać należy, gdyż przy  
obecnym  stanie rzeczy  k ażdy  p rak ty czn y  pofityk 
musi pow ró t ekscesarza  na tron uw ażać za  w y ­
kluczony. Do tego ostatniego pojm ow ania rzeczy  
p rzy łącza  sie też „Rerlm er T ageb ia tt’’ nie zalicza­
jący  się do tego odłam u prasy .

Zaiste przerzedzają  się szeregi zw olenników  
„exkaiser’a ’,.

N iezw ykły  sposób kradzieży , a  raczej sprze-- 
niew ierzeuia w y k ry ła  onegdaj berlińska p o lć ja  
krym inalna po dłuższych spostrzeżeniach. O to fir-, 
m a „B radt, H irschfeld i Spo tka’’, w y rab ia jąca  p ła ­
szcze na w ielką skalę, stw ierdziła , że od d łuż­
szego czasu ginie jej tow ar, k tó rego  uby tek  spo- 
wodow-al w reszcie  pokaźną szkodę w  w ysokości 
około 8 miljo-nów m arek  biem . P okaza ło  się, że 
ekspedjenit tej firm y w  sposób jak najbezczelniej­
szy  w y sy ła ł paczki z g o to v y m : płaszczam i pod 
swoim  adresem  pocztą  na koszt firm y do sfeli:e 
do domu, a dw om  w tajenm iczonym  w  to ipomoc- 
nikom, zajętym  p rzy  pakow aniu , pozw ala! za trzy -, 
m yw ać dla siebie paczki zaopatrzone nairozm ait-’ 
szym: adresam i.

Z Sokoła,
D zielnica m ałopolska Zw iązku s o k o h g i  

w'raz z Pokołem -M acierza urządzą kurs w y ch o w a ­
nia fizycznego w ę L w ow ie od 9. października 
1922. r. do końca czerw ca 1923. r. —  6 godzin  
tygodniow o.

Podania w n osić  n ależy  do 6. p£ździern ikai 
1922. 1. godziny 8 wieczorem  w B iu ize dzielni-' 
cy m ałopolskiej, ul. Sokoła  7, II. p.

Na k u rs  m ogą być przy jęc i s łuchacze  szkó ł 
w yższych, uczniow ie 4  k u rsu  Sem inarium  nau­
czycielsk iego , p ro feso row ie  g im nazja ln i i szk ó ł 
p ow szechnych , którzy n ie  p rzek roczy li 35. reku  
życia.

Kandydaci m uszą z łożyć  pisem ne ośw iad­
czenie, że przynajmniej przez 5 lat z rzędu bę­
dą służyli Sokolstwu.

Bliższe warunki poda B iuro dzielnicy. 
C z o łe m !

Za Przew odnictw o dzieinicy m ałopolskiej: 
Czarnik, prezes.

—I—

U staw a rozróżnia  czyasy, podstaw ow y i j w ojennych, podczas »«ły p ro jek tow ana ustaw a w 
^Zmienne dodatki do czynszu. Czynsz podstaw ow y  j Polsce przew iduje kilkud.ziesięciokmot-ną podw yżkę 
’.9g3fi&& mdflL jak Jotyębcjttis, 80 procen t g z y n s /u ‘ w, stosunku do czynszów  z  r .  19L4,

Glos polskiej młodzieży akademickiej.

w iadać pirocentowi ludności żydow skiej w  P a ń ­
stw ie (11%). Dalej stwierd-zają rezolucje, że 1) ak ­
cja żydów  p row adzona w e  w rześn iu  roku bieżą­
cego w  spraw ie w pisów  a) nie 'icufe z  godnością 
akadem ika; b) zaogniło  stosunek m iędzy m łodzie­
żą polską a  żydow ską; c) dow iodła, że w śród

w ow ego usta leria  procentow ego przy przy jm ow a­
niu studentów  na uczelnie w yższe w  stosunku do 
ogólnej liczby ' m ieszkańców  P ań stw a  Polskiego. 
f \ \  W iee ogólno-akadem ick’ z drtia 1. X. b. 
z w ra c a  się do przedstawfefelsrtwa Techniki, by 
w najkrótszym  czaste zw ołało  ..Wlec. T echników ’ 
celem zupełnego solidaryzow ania się z uchw alą 
wiecu. . —

M ii  i? i« ś !i i lignin.



4 .GAZETA LW O W SK A” z drtia 3. października 1922.

Dz siejszy stan teatru lwowskiego oraz program dyrekcji.
D y rek to r te a tró w  miejskich p. Ludw ik M ariveau „Igraszki i tra fy  m iłości1*, R ittnera „Sy- 

Czairnowsin w yraz ił w  rozm ow ie z w spół- now ie bogaczy" i „Dzieci ziemi**, obie w  Polsc-e 
pracow nicą piania naszego (mg.) szereg  za- j ' 

p a try w a ń  na dzisiejszy stan scen lw ow skich,j 
odsłaniając zarazem  zam ierzenia, dyrekcji na]
rozpoczęty  sezon, które podajem y do w iado­
mości naszych czytelników :

M ówiąc o tea trze  lw ow skim ,, trudno nie za ­
cząć od tego, że znajduie się on w  kry tycznem  
położeniu z pow odu fatalnych w arunków  m ate­
rialnych, k tó re  są stałą p rzyczyną  w szystk ich  
jego 'braków  i nie dom agań. .Je s t rzeczą dow ie­
dzioną, że żaden  tea tr  nie może prow adzić ope­
ry, jeżeli na u trzym anie  jej nie o trzym uje spe­
cjalnych subw encji, gdyż dziat ten pochłania ol­
brzym ie sum y i w ykazuje  zaw sze  deficyt.

W e Lw ow ie sam e gaże persona!u operow e­
go, licząc członków  ork iestry , chóru i solistów  
w ynoszą m iesięcznie 18,625.000 mik., mimo, że 
a rty śc i lw ow scy  są o w iele gorzej płatni niiż 
w innych m iastach i jedynie obyw atelskiem u ich 
stanow isku zaw dzięczać należy, 'że nie opuszcza­
ją Lw ow a. Razem  z innymi w ydatkam i p ro w a­
dzenie opery  kosztuje m iesięcznie 26 m ilionów, 
a  że w  m iesiącu m ożna dać tylko 14 p rz e d s ta ­
w ień operow ych, za tem  każde przedstaw ienie  
kosztuje 1.800.000. D eficyt jednego dnia dosięga 
sum y 1,200.000.

D eficytów  tych zaś nie pokryw a ani gmina, 
ani p a ń s tw o /ja k  to dzieje sie w  innych m iastach, 
nietylko w  Polsce, aie w całei Europie, a naw et 
w  całym  świecie. T ea tr lw ow ski jest zatem  sy ­
tuow any, jak żaden inny. W arszaw a  otrzym uje, 
od rządu na prow adzenie o p ery  300 milionów 
subwencji rocznie', opera poznańska' pobiera1 od 
m iasta 80 milionów. Łódź w ydaje na d ram at 80 
milionów. K raków  na operę 42 mil. Lw ow ski 
te a tr  natom iast, k tó ry  przed w ojną o trzy m y w ał 
od gminy 18.000 kor. rocznie, a od W ydziału  
krajow ego 54.000 kor. — nie dostaje dziś od 
gminy nic. gdyż m iasto  chociaż teo re ty czn ie  u- 
znaie p o trzeb y  tea tru , jest w  zfcyt ciężkiem  po­
łożeniu. a od W ydziału  S am orządow ego —  taką 
kw otę jak przed  w ojna, tj. 54.000 m arek. Dzięki 
usilnym staraniom  w iceprezyden ta  Chlamitacza. 
o trzym ał te a tr  lw ow ski od rządu w roku ubie­
głym  tylko 8 milionów.

W obec tych w aru n k ó w  finansow ych i w ogó- 
!e stosunków  społecznych, jesteśm y  w  ciągłem  
nieporozum ieniu zarów no  z publicznością, jak 
z p rasa  i Komisją tea tra lną . Znaw cy tea tru  i pu­
bliczność żyją jeszcze trad y c ją  przedw ojenną, 
pam iętając lepsze czasy  teatru  lw ow skiego — z a ­
pominaną jednak, że przed w ojną  m ieliśm y 6 tea ­
tró w  d ram atycznych  w  całej Po lsce, dziś m am y 
'ich 34, za-tem najlepszy m aterja ł ak torsk i, jaki po­
siadam y. m usi być rozdzielotiy międizy w szystk ie  
'te sceny, k tó re  w spółzaw odnicząc ze  sobą, p rz y ­
ciągają a r ty s tó w  zaw rotnem i nieraz cyfram i gaż, 
'jakiemi L w ów  nie rozporządza. N adto śm ierć 
skosiła sze reg  w ybitnych  jednostek w  świecie 
aktorskim , a. w ojna now ych sił nie w y tw arza ła . 
T e a try  p rzesta ły  Ibyć instytucjam i kulturalnem i, 
a s ta ły  się przedsiębiorstw am i.

Jeżeli jednak porów nam y stan  tea tru  nasze­
go ze stanem  innych scen polskich, nie sięgając 
oczyw iście do poziomu W arszaw y , ale b iorąc 
pod uw agę te a try  w  K rakow ie, W ilnie, Lodzi 
J t- p. i uw zględniając w arunki m iejscow e, p rzy ­
znać trzeba, że u n as  jeszcze jest lepiej.

Co eto repertuaru , m am y rów nież szereg  
przeszkód, k tó re  nie pozw alają nam  u trzym ać 
tea tru  w e Lw ow ie na tei w yżynie, jaką  w skazuje 
m u hasło  w yp isan e  na gm achu tea tra ln y m : „Na­
ród  — sotbie” . Sztuki au to ró w  polskich, noszące 
h a  sobie p iętno  ducha polskiego, nie ściągają dziś 
publiczności, k tórej tłum ny n ap ły w  na p rzed sta ­
w ienia obcych sztuk w y n ag rad za  nam  b rak  sub­
wencji. 1 -4 ■

D yrekcja liczyć się musi ze  stanem  kasy , 
d la teg o  też  p rag n ąc  rów nocześnie iść po  linji ho- 
h o ru  instytucji i zam ierzając dać w  obecnym  se­
zonie  S łow ackiego, K rasińskiego i W yspiańskie­
go, ograniczyć się m usi do jednej sztuki każdego 
z nich, a  to „M azepy” , „Niteboskiej kom edji” i 
„Nocy listopadow ej".

D alej w ystaw ione będą sztuk i: S hakespeare 'a  
„Jak się w am  podoba”, M oliera „Św iętoszek”,

jeszcze niegrane, Luibowskiego „Gonitwy**, A sny­
ka „B racia Lerehe*, oraz sztuki najnow szych au­
to rów  .polskich, jak Perzyńsk iego  „Dzieje Józefa” 
i inne, Siedleckiego „Popas króla jegom ości” (no­
wość), K rzyw oszew skiego „Edukacja B ronki” , 
W inaw era  i t. d.

Z obcej lite ra tu ry  w y staw i te a tr  Wielki Ra- 
b ind ran a th h  T agore „Króla ciem nej kom naty” i 
„P ocztę* , Van Gips‘a  „S ieibe” , Ibsena „B udow ni­
czego So-ines-sa” , ‘ Jew reim ow a „To najgłów niej­
sze” . M ereżkow skiego „C arew icza A leksego” .

T ea tr  M ały w ystąp i z repertuarem  bardzo 
urozm aiconym , od Norwida „T ysiąca i jednej no­
c y ” do krotochwffi Jana Gelii „Kto zostanie po­
s łe m ? ”

W  dziale operow ym  przygotow uje tea tr: 
„M -erstersingerów” i „L ohengrina” W agnera , R ó­
życkiego „Casanow ę” , Sołtysa „Panie  kochanku” . 
S traussa  „Salom e” , G oldm arka „.Królowe S abby", 
M eyehbeera „ P ro ro k a” , ze w znow ień JVlan.ru” , 
„W ertera*1, „O pow ieści H ofm ana” . T ea tr  N ow o­
ści da najnow sze operetki od „Bajad-ery” K ajm a­
na, prócz tego lekkie farsy .

Co do składu solistów  operow ych stan  jest 
bardzo pom yślny, gdyż udało nam  się za trzym ać 
d aw n y  persona! i zyskać Dolinieckiego z P o ­
znania na miejsce. W iśniew skiego, Nahlikównę, 
Kopaiczyńską, nadto szereg  m łodych, obiecują­
cych sił.

W  dram acie nie straciliśm y nikogo z w y ją t­
kiem B arw ińskiej, pozyskaliśm y zaś Żyteckiego, 
B rzeskiego, S w ierczew ską. Skład operetki pozo­
staje ten sam , z dodatkiem  Fedyczkowskiej*.

Nie m ogąc zaangażow ać na stałe wielkich 
gw iazd tea tra lnych , zaprosił te a tr  na gościnne 
w y stęp y  w  ciągu całego sezonu szereg  n a jw y ­
bitniejszych a r ty s tó w  polskich. P rzy jad ą  w ięc: 
Solska, W y so tk a , P rzy b y łk o , Dulębianka, F ren ­
kiel, W ęgrzyn , Sosnow ski, O ste rw a , F e rtn e r , G a- 
siński, Solski, Kamiński, w  operze  w y stąp ią : Di- 
daff, D ygas, G ruszczyński. M okrzycka,' Szym a­
now ska, D idurów na, R uszkow ska, w  operetce 
M essa!. K aw ecka.

Oto, co m ów i o  tea trze  dyr. C zarnow ski. 
W obec stw ierdzen ia  p rzez niego tak  katastro fa l­
nych stosunków  finansow ych naszego teatru  
z powodu niesłychanego deficytu, jaki daie opc­

j a ,  dziwnie w ygląda' uchw alone na R adzie m iej­
skiej obliczenie (budżetu p rzez  Komisję tea tra lną  
na rok b ieżący, k tó ra  przew iduje jedną sumę 
przychodu i rozchodu.

K R O N I K A .
Kslendarz. Wtorek. 3 piżdziernika. Rz.-kat: 

Kandyda. —  Gr.-Uat. : Ews achija. —  Słowiański: 
Siemiana.______________ _____

—  Ojciac Święty juzyjd onegdaj na audien­
cji nuncjusza apostolskiego w Warszowic Msgr. 
t aur i.

—  P rokuratorem  sądu najwyższego miano­
wany został b. Minister snrawiedliwoścl Sobolewski.

—  Z ptbytu gen. Sikorski go w Angiji. 
Z Londynu donoszą: W ostatnich dniach szef szU-  
bu generalnego Sikorski zwiedził obóz Aidorshot ora z 
w .L ł  czynny udział w manewrach 3 pu ku huza-  
iów i był na sprejilnie zaaranżowanych ćwiczeniach 
pułku tanków. Byli przy tem obecni odnośni do­
wódcy dywizji i brygady jazdy, któny zapoznali 
gen. Sikorskiego z najnowszymi poglądami i wy­
nalazkami w tej dziedzinie- Gen. Sikorski zwiedził
szczegółowo następnie centrum wyszkolenia woj­
skowego w Sandhurst gdzie odbywa się szkolenie 
instruktorów wychowania fizycznego armji oraz
zwiedził szkołę oficerów kawslerji i piechoty opro­
wadzany przez dowódcę szkoły W Aithorst do­
wódca generalnego okręgu Moiland wydał śniada­
nie na cześć gen. Sikorski.go.

Przed wyjazdem z Angiji gen. S :korski wydal 
śniadanie na którem pbecni byli członkowie naj­
wyższej rady wejskowei. Podczas śniadania wymie­
niono toasty na cześć króla angielskiego i Naczel­
nika Państwa oraz na cześć obu armiji. Po śnia­
dania gen. Sikorski w imieniu armji polskiej złożył 
wieniec u st£p pomnika poie^^ch żołnierzy.

■' 'i'1
—  Trof. dr. Albert Zipper by. łn .  80. z.m

przedmiotem serdecznej owac.i, jaką u\yąć(,iJo mu 
da. 3 0 .fc.m. grono nauczycielskie i uczniowie gim* 
n jzjuui im. Ksroii Szajnoch; (ongi t. zw. n i em  ?c- 
kiego) z powodu przy nad jącej w dniu tym 4"Hei 
rocznic-’ wstąpienia zasłużonego pedagoga, uczoneg 

poetv d> zawodu nauczycielskiego. Zapisu.ąc n;; 
razie fakt ten, zasyłamy Jubilatowi takie z nasżij 
strony serdeczne życzenia.

—  P am ięc i  poległych. Dnia 15 b. m. o gu- 
dzinie 9 r, no ot bęozie się w Łodzi w katedrze św- 
Stanisława Kostki poświęcenie tablicę, w m u r o w a n e j  
;u czci harcerzy okręgu łódzkiego. poległych w wai" 
kach o nk-podległoś: w iata.h 1 9 ! 4 — 1929. Trb i a 
zawiera ogółem 89 n :z v isk  — ufundowana w a o- 
dze dobrowclnych składek.

—  Z P olitechnik i .  Z otwarciem nowego roku 
szkolnego tłumnie najły  .ca do Lwo r a młodzież te-

hnicka. Pierwszym jej ki okiem jest zapewnić sobie 
nreszksnie. Jakiegoś przykrego zswodu doznaje nc 
wstępie! ?a pokój żąda s ę od niej 25 — 50 .060  M ;- 
miesięcznie, a przecież takiej ceny ni: jest wsuni®  
zapłacić nawet zamożny student, cóż dopiero mów® 
1 te: rzeszy skrajnej biedety, dla której jedynem 

Dożywieniem jest n eraz suchy chleb.
Zwróciłem się do róznyrh czynników, aby j o- 

dały  rękę młodzieży tcęhńickiej. Z pomocą pospie­
szy ły ,  j, k dotąd, dyrekcja kolei i wojskowość, ale 
dii wątpię, że i inne władze nie odmówią poparcia- 
Zapotrzebowanie mieszkań jest jednak ogromne i na­
wet przy wydatnej pomocy zlej  s t r o n y  nic wszyscy 
oedą mogli kotzy.Jać t  dachu nad głowa. Dom tr- 
chnlcki przepełniony, znaiazło w nim sch onienie 90 

razem z innemi pomieszczeniami ma dotąd 115  
studentów zapewnione mieszkanie. Liczba brzdcm ych 
przekracza 3 0 0  i ci szukają noclegów po stacjach 
kolejowych i y,n podobnych schroniskach.

Rozwiązanie tej sprawy przykrej, wywołującej 
umicniec wstydu na twarzy naszego społeczeństwa, 

musi pójść w innym kierunku. Apeluję do patrio­
tycznych obywateli Lw o w 3. Ni c pozwalajcie, by m ło ­
dzież nasza, ta przyszłość narodu targała swe siły 
w walce o dach nt.d głową. Kto może, niech przy­
garnie bezpłatnie studenta na mieszkanie. Komu po­
łożenie materjalne nie pozwala na taką wzniósł? 
ofiarę, niech odstąpi pokój studentowi po godziwej 
cenie.

Wierzę, że ten apel nie minie bez echa, na 
patriotyzmie obywateli Lwowa Polska się nic za­
wiedzie.

Łaskawe zgłoszenia pisemne lub ustne przyj­
muję codziennie w dnie powszednie od S rano do 
2 po południu.

Fabiański, rektor Politechniki.
—  Przyznania dodatków niestałym pracowni­

kom kolejowym. Z Warszawy donoszą, że na zarzą­
dzenie Ministerstwa kolei żelaznych stosowane będą 
ogłoszone w sierpniu b. r. postanowienia o wypła­
c ę  dodatków miesięcznych procentowych i dodatków 
wyrównawczych także i do niestałych pracowników 
turlciowych (czasowych, sezonowych), o ile praco­
wnicy ci pełnią służbę kolejową nieprzerwanie co 
najmniej miesiąc przed dniem płatności tych doda­
tków i nie pobierają wynagrodzenia według cen ryn­
kowych. Zarządzenie to ma moc wsteczną od d. I 
września b. r.

Za robotników czasowych, względni e sezono­
wych będzie się uważać tych pracowników, którzy  
zostali przyjęci do pewnych z góry określonych ro­
bót (budowa mostu i t. p.), a ponadto takie i tych 
pracowników kolejowych, którzy nie służą leszcz* 
jednego roku, względnie służą wprawdzie dłużej, lec* 
z przerwami, za które ule pobierali wynagrodzenia-

—  Słuszne zarządzeń e. Jak wiadomo pobie­
rają miejskie i,asy biieiowe Dolskiego Biura p0' 
dróży „Orbis" przy sprzedarzy biletów k o l e j o w y c h  
przyznaną temu przedsiębiorstwu nadpłatę, tąk, R 
bilety tamże nabyte są o pewien nieznaczny pro­
cent droższe od biletów wydawanych 1 przez kasV 
kolejowe na dworcach. Na podstawie osobne 0 
układu zarządziło obecnie Ministerstwo kniei żela­
znych, by począwszy od 1 października b. r. kasy 
biletowe , O;bisu” sprzedawały b:iety kolejowe be* 
wszelkiej nadpłaty po tych samych cenach, po ja' 
kich wydawają je kasy kolejowe.

—  „Cetłergren“. Z Łodzi telegrafują: Obecni® 
bawią w Łodzi przedstawiciele lwowskiej Sróikj ak-
yjnej telefonicznej, którzy przejmą w posiadani® 

Spółki sieć telefoniczną w Łodzi, Pabianicach, Zgie­
rzu, oraz w promieniu 2 0  kim. od Łodzi. Telefo°  
miejski na tej sieci przechcdri z dniem 1 p idzie®'' 
nika pod zarząd tej Spółki. Telefon młędzymiasto'1 
wy pozostanie pod zarządem Ministerstwa poczt- 
Nowo powstała Spółka jest towarzystwem akcyjne®*
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•w którem Rząd ma */7 ogó in :j Uości *kc;i, reszta 
jest przeważnie w  renu szw ed zk iego  Towa zystwa  
..Cedergren*. O płaiy te lefon iczne zostaną pod w yż­
szone, Spółka obejm ie telefony we Lwow ie, Zagfębiu 

icaftow em ; B iałym stoku , Lublinie i Ł odzi, w  Łodzi 
'zarząd spoczyw  ć będtie w ręku inż. U leysk iegj.

—  W yciec tk i  handlow e do Polslc . z  W e -
dnia telegrafują: W tut. Izbie handlow ej odbyło się 
na zaproszenie prezydjum , w obecności dr. T w a r­
dow skiego i radcy legaoyjnego Romera, liczno zgre- 
'm adzenie przem ysłow ców  i kupców , na którem zna­
ny przem ysłow iec Bari p odn iósł m yśl urządzenia  
całego szeregu w yc :;z:k  handlow ych do P olsk i, ma­
jących na c ł a  p iop agan ce i ustalenie śc isłych  sto ­
sunków  ekonom icznych, jako też wyrnisr-y tow arów  
między Austrją a P.jiską, co też znaczn ie przyczy­
niłoby s ię  do aprow izacji A ustiji. Zebrani przyjęli 
przychylnie propozycję. Pierwsza taka wycieczka  
w yruszy do Wa szaw y.

—  D w a s ty p sn d ja  dla dzieci i słerOt kole­
jarzy. K om itet hum anitarny ao lsjow ców  okręgu lw ow ­
skiego rozpisał konkurs na dwa zasiłk i naukow e im. 
inż. S tan isław a Rybickiego dla dzieci i sierót po ko- 
lejarraclL jedno dia ucznia szkół średnich klasy 5 — 8 
drugie ala ucznia szkól w yższych, ka.tde po 1 5 .0 0 0  
Mk. m iesięczn ie. Termin w noszen ia  podań 15  paź­
dziernika 1 3 2 2 . B iiższe inform acje w ogłoszen iach , 

'um ieszczonych w dyrekcji kolei i w każdym urzę­
dzie kolejow ym .

—  B r a tn ia  p tm o c  U niw ersytetu Jana Kazi­
m ierza zaw iadam ia, że w ubec zbyt w ielkiej iło śd  
próśb o m ieszkania w Domach, akadem ickich, w nic- 
.■ icnycb już na (Trutek poprzedniego kom unikatu, 
I  e przyjmuje s'e —  d li braku m iejsc —  żadnych" 
już podań.

—  fta  r z e c ;  sr.ładzieży kresowej. G?ner,ii 
Latifltk z łoży ł dochód ze sw ych odczytów  (2 8 0  0 0 0  
Mk.), w ygłoszonych  w D rohobyczu, Truskawcu i C ie­
chocinku. na fundusz bursy m łodzieży z kresów  za­
chodnich.

—  Walne zq;omadzante Polskiego Czerwone­
go Krzyża. „Przegląd Wieczorny" podaje: W sobotę 
.przed południem w salach Stowarzyszeni.! techni­
ków w Warszawie rozpoczęło § ię  walne zgromadze­
n i  FolsitjUgo Czerwonego Krzyża przy licznie ze- 
branem gronie członków. Zagajając obrady prezes 
■głównego komitetu gfen. Haller podkreśl ł w słowach 
-niepomiernie t (Strych obojętność społeczeństwa dia 
instytucji. W związku z niemożnością rozwijania się  
instytucji, gen. Haller zapowiada nstąpśer.ie ze s ta ­
nowiska prezesa komitetu. Na przewodniczącego po­
wołano ks. Stypuhlcego, poczem pizystąpiono do 
wykonywania dalszego ciągu porządku dziennego.

—  Sebotrii c od w ieczorek  z trńzami, urzą­
dzany przez Kasyno i Koło Lter.-art, powiódł się —  

, 5 k było do przewidzenia —  bardzo dobrze. Tań­
czono poza godz. 3 rano.

—  Niebezpieczna ulitsa. Ni: jest nią jakiś 
■odległy zaułek przedmiejski, ale jedna z ulic śród­
mieścia: ul. Ossolińskich, Ci:m»oś i, jakie tżnt stale 

Opanują, odstraszają wprost mieszkańców Lwowa od 
przechodzenia przez tę u’icę wieczorem i skłaniają 
ich nawet często do znacznego nakładania drogi. 
W dodatku już od szeregu miesięcy prowadzone 
na tej ulicy rozmaite roboty kanałowe i t. p. oraz 

.znaczna ilość błota zwiększa jeszcze niebezpieczeń­
stwo, jakie grozi odważnym przechodniom. Apelu­
jemy zatem do władz miejskich, by zechciały lepi ej 
tą iinję oświetlać.

—  Misja lekarska. Z Nancy donoszą onegdai 
uieczór przybyłą tutaj polska misja lekarska skła­
dająca się z 10 profesorów fakultetów medycznych 
Uniwersytetów krakowskiego i warszawskiego. Na 
dworcu kolejowym wycieczkę powitało grono pro- 
fesoiów z dziekanem wydziału medycz ego na czele 
oraz szereg wybitnych osobistości ze świata me­
dycznego. Dzisiaj zwiedziła wycieczka fakultet me­
dyczny oraz szeieg szpitali cywilnych i wojskowych. 

.Po południu odbędzie się na cześć wycieczki ta n ­
det wydany przez władze municypalne.

 O   \
—  Komitet kursów dla dorosłych  w e - L w o ­

w i e  (zjednoczenie stowarzyszeń zawodowych : 
oświatowych) podjął na terenie miasta i najbliższej 

okolicy  drngi rok pracy. W pierwszyi-fi dniach pa­
ździernika rozpoczyna się nauka na Kursach dlą 

.dorosłych. Odbywać się będzie w publicznych szko­
łach w godzinach wieczornych, bezpłatnie.

Dorośli, którzy nie mogli uczyć się w sifec- 
(iach, nauczą się na „Początkowych kursach dla do­
rosłych czytać, pisać i rschować.

Dorośli, którzy umieją jnż czytać i pisać, 
łuczyć s i f  będą na „Uzupełniających fcnrsaeh dis

dorosłycn“ języka polskiego, rachunków zawodo­
wych, wiadomości o Polste i państwach sąsiednich, 
wiadomości z przyrody i t. p.

Ksżdy, kto pragnie uczyć się i oświersć, hę-
:Ł;e przyj ty do jednego z oddziałów Kursów dla
dorosNch, zależnie od posiadanych wiadomości.

D oj o ś l i! zapisujcie się liczcie n i Kursy dla
dorosłych. Bezpłatnie, w dogodnych d a Was go­
dzinach wieczornych, w ciągu kilku m i:sijcy zi­
mowych, nauczycie się czytać, , pis ć i r chować, 
lub uzupełnicie swoje wiadomości.

Stowarzyszenia oświatowe i zawodowe, 
instytucje zaktauy i szkoły, ludzie rozumni i do­
brej woli, niech objaśnią j zachęcą n e umiejących 
czytać ł pisać, do wpisania się- na Kursy dla do­
rosłych, p'. ś\i \  Ducha 3, !I. p. od 12— 2 od 5 — 6 
gdz*e udziela się także bliższych infoimacji,

Ponadto wpisy przyjmują: szkoła kolejowa, 
szkoła męska im. Marcina ul. Kingi szkoła męska 
Sobieskiego ul. Zamarstynowska, szkoła żeńska 
Czackiego, ul. Kotlarska, Kolo Pań T. S. L. im. 
Jeża, L;ga katolicka parafjalna przy koś lele OO 
Bernaidynów.

W Mm M  Konnej
dla PAŃ. PANÓW i MŁODZIEŻY oabywa się co­
dziennie na ujeżdżalni S. M. w goazinech popołu­
dniowych. Zgłoszenk przyjmuje Knnceiarja oddziału 
ul. Ceinerowska 1. S5 od godziny 4 —7 wieczorem.

Ruch służbowy.
Naczelnik Państwa - zatwierdził wybór Franci­

szka Żaby na stanowisko p ezssa galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego.

Naczelnik Państwa mianował: inżyniera górni­
czego Kaź mierza Kasińskiego profesorem zwyczaj­
nym górnictwa II. w Akademii górniczej w Krakowi.;; 
Antoniego Ryniewicza kuratorem okręgu szkolnego 
wołyńskiego w IV. stopniu służbowym; prof. Feliksa 
Jaroszyń kiego kierownikiem wydziału serolog czne- 
go Państwowego Instytutu naukowego gospodarstwa 
wiejskiego w Puławach w IV. stopniu służbowym.

Minister spraw:ediiwcścł przeniósł uotarjuszów: 
Emila SzoJgirJni.ę zeSkaUtu do Kałusia, Eugeniusza 
Miskyego z Tyśmienlcy do Żółkwi, Kazimierza So­
koła z Bodzanowa do Skałatu; Hieronima Glińskiego, 
sędziego sądu okręgowego, w Starogardzie, dc Tar- 

zamianował zaś notariuszami kandyd -n opol.;
tów notarialnych: Pawła Langa dla Kozowej, Mi­
chała Sawczyńskiego dla Nowego Sio a, Mieczys a- 
vski Kokurewicza dla Kossuwa, Romana Lahcdyń- 
skiego dlą Budzanowa i Alfreda Bugnę d b  Tyśmie- 
c.icy.

Minister sprawiedliwości zamianował sędziami 
powiatowymi aplikantów w krakowskim ok ęgu ape­
lacyjnym dr. Jerzego Grotowskego dla Przeworska 
i Slanisłav-a Leśniaka o h  Strzyżowa.

iMinister wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego posunął kwestora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w  Krakowie Henryka Matusa do VII. stopnic 
służbowego urzędników państwowych.

Minister wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego posunął dr. Władysława Polińskiego, ku­
stosza w PoUkizm Państw .. Muzeum przyrodniczem 
w Warszawie, do VII stopnia s k ib o w e g o  urzędni­
ków psństwowych.

Jśpiatki Iti&łaeko-artysiyGZiid.
f  ,aptuaf Teatru ^'cjikięp.

Początek przedstawień o  godz. 7*3® wieczorem.
Dziś, w  poniedziałek „Żydówka*, opera.

ftepertuar Taairu Nswciei,

Dziś, w poniedziałek „Syblila*.

Repertuar Teatru Wlałags <ai. Gródecka 2).

Dziś w poniedziałek „Powrót", komedja w 
3 aktach Flersa i Creisseta (premiers).

—  Miljonówka. W sobotnim ciągnieniu miljo- 
nówki wylosowany został nr. 0 ,849 .137 .

irara

3so B®łoHE!riiewi£z.
Z Bad Elster nadeszła do krakowskiej Aka- 

demji Um iejętności smutna w iad om ość o  zgonie 
profesora A ntoniewicza. K azim ierzowa W szech ­
nica okryła się  ciężką źaiobą — nauka i kultu­
ra polska p on iosły  nową- stratę — Uczni przy­

jaciele Z m arłego uczuli ob o k  sieb ie  p u s tk ę , bo 
nerw em  artystycznym , zapałem  i tem peram entem  
w dyskusji i w p o p u la iy zo w an iu  hase ł przez s ie ­
b ie  g ło szo n y ch , o d d z ia ły w ał ś. p. ja n  B ołoz 
A ntoniew icz w p res t fascynująco. M ożna było nie 
zg ad zać  się z n m w zapa tryw an iu  na sztukę 
i pew ne-je j p rzejaw y, odm ów ić  mu jed n ak  nie 
m ógł nikt tego, iź szed ł on zaw sze z posiępem  
czasu

Nic nie zap o w iad a ło  tak  rychłego i n ie sp o ­
dziew anego zgonu p r .f .  Iw ow sk .U n  w er. W p ra w ­
dzie' p rzejścia  'wojenne, śm ierć  źouy, z ru jnow a­
nie p ięknego  m a jjtk u , o d b iły  s ię  na zdrow iu  ś. 
p. A nton iew icza , posm utn ia ł i. zgorzkn ia ł nieco, 
skoro  jed n ak  rozm ow a przesz ła  na pole szlUKi, 
o żyw iał się i zap a la ł ja k  daw niej.

U rodził się  w p o w szechn ie  szanow anym  
dw orze z iem iań śk ;m w  Skom orochach  pow iatu  
buczack iego ; nauk i g im nazjalne ro zp o cz? : u O. O. 
B enedyktynów  w  M eranie, p rzeszed ł z kojki do 
gim nazjum  p ań stw o w eg o  w B czen, w reszcie  św ia ­
dectw o d o jrz a ło śc i o trzym ał w  gim nazjum  sw 
Anny w  K rakow ie, gdzie też s tu d jow ał praw o 
i filczofję, by, po krótkim  p o b y c ie  w  W rocław iu , 
w g rodzie  Podw aw elsk im  w  1880. r. zdać  d o k ­
to ra t fiiozofji.

O sztuce na raz ie  nie m yślał, w y tk n ą ł so ­
bie zakres pracy inny. D opiero w  k ilka la t póź­
niej p rzerzucił s ię  z badań  lile racko-kry tycznych  
na pole h is to r i  sz tuk i, na k tórem  n;e pi zo sta ­
w a ł p raco w ać  w ydatn ie  i pow ażnie, niem al do 
d r ia  zgonu.

O g łosił w  językach  po lsk im  i m em ieckim  
w iele rozpraw  i s tu d jó w , ocenionych  o d p o w ied ­
nio p rzez  fachow ą krytykę. Z dobyły  mu one n a d ­
zw yczajną, z kolei zw yczajną k a te d rę  na  Uni­
w ersy tecie  lw ow sk im , g o d n o ść  członka-ko resoon- 
d e r d a —  od  r. 1912. członka czynnego  —  A ka- 
dem ji U m iejętności w  K rakow ie, rozgłos w św iń­
cie naukow ym  polskim  i zagranicznym , p re z e su ­
rę G rona  lw ow sk iego  K om isji h istorji sztuki A ka- 
dem ji U m iejętności. B ył ponad to  członkiem  p a ń ­
stw ow ej R a c y  artystycznej, p rezesem  T o w arzy ­
stw a p rzy jac ió ł sztuk  p ięknych  w e L w ow ie, kon­
se rw a to rem  i t. p.

N ajw ybitn iejsze dzieło sw o je  pośw ięcił Ar­
tu row i G ro ttgerow i, ponad to  specja ln ie  za jm o­
w ał się  L eonardem  d a  Vinci. D rukow ał w  ele 
w ro zp raw ach  A kadem ji U m ie ję tn o śc i; częste  też 
nazw isko  jego  fig u ro w ało  w  p ra s ie  codziennej 
pod  a rty k u łam i z zak resu  sztuki daw nej i naj­
now szej. Z w iązany  b lisk im i w ęzłam i z „G azetą  
lw o w sk ą", n a le ż s ł do rzędu  ch ę tn ie  czytyw anych 
jej w spó łp racow ników . Z gasł w 57. roku życia 
P ozostaw ia  po  sob ie  im ię p iękne, żal szczery  
uczniów , ko legów  i p rzy jació ł. — m re . —  '

TELEGRAM Y.
CZFCZERIN U  MARSZALKA SEJMU. 

W arszawa, (PAT.) 30/9. W  sobotę o godz. 12 
min. 30 w .południe do gm achu Sejm u p rzy b y ł ko­
m isarz ludow y do sp raw  zagranicznych nządu so­
w ieckiego p. Cziczerin, w  to w arzy stw ie  sek re ta ­
rza poselstw a rosyjskiego w  W arszaw ie  p. Lo­
renza. P . Cziczerin zasta ł przyjęty- przez M ar­
szałka w  gabinecie m arszałkow skim . W fcym  
trw ała  około 20 mrmrt. Rozm owa dotyczyła do­
brych  sąsiedzkich stosunków  pom iędzy Polską a 
Rosją.

CZICZERIN W  WARSZAWIE. 
W arszawa. (AW.) Czdczerin w raz  z posłem  

sowieckim  w  W arszaw ie  Oooieńskim odbyw ają 
codziennie n a rad y  z przedstaw icielam i R ządu 
polskiego. N arady  ao tyczą  3 kw estii: 1) urnow y 
handlow ej, rokow ania w  tej sp raw i" prow adzone 
p rzez ntin. S trassb u rg era  toczą się pom yślnie. 2) 
układ  o rozbrojenie. W  tej sp raw ie  R ząd  polski 
uw aża, że najp ierw  trzeba poczekać n a  decyzję 
Ligi N arodów , oraz y.wniki konferencji sąsiedz­
kiej pań stw  bałtyckich  w R ew łu. 3) W  spraw ie 
w ypełnienia1 trak ta tu  rysk iego  p. Czkrz^rm jesi 
bardzo  ostrożny, tłum acząc, że od w iosny nie był 
w  M oskwie,

Warszawa. (AW.) 30. w rześn ia  w ieczorem
m inister S trassbu rger w y d a ł w  Hotelu Bristo" 
obiad dia Cziczerin a. Na obtodzie ze s tro p y  ro 
syjskiej byh pp. Obołeński, Kuigin, Lor entz' i So- 
banin. Ze s tro n y  Polski fnin. N arutow icz, dy­
rek to r departam entu  politycznego K ętrzyński, w i­
cedyrektor M oraw ski, polski chan che d‘affaires w . 
M oskwie i fenL



i K O NrtSENCJA W  SPRAW IE MONETY 
POLSKIEJ.

W arszawa. (PAT.) 30/9. Minist. skarbu ko- 
‘ 'm iłntkiije: W  departam encie k redy tow ym  oeueyta 

się , pad  przew odnictw em  dyr. S tankiew icza 
konferencja w  sp raw ie  m onet m arkow ych, k tóre 
rząd  zam ierza w  najbliższym  czasie puścić w  o- 

i bieg. Na konferencji tej przedstaw iciele zakładu, 
w  którym  m onety  mają być bite, dali m iedzy in.- 

’nem i wyjaśnienia, co do próbnej m onety  100- 
marikawej z podobizną Naczelnika P ań stw a . Ce­
lem przedstaw ienia M inisterstw u skarbu  w zo­
rów  m arek, zakład dla próby  dał w ybić m onetę 
100-m.arkową, a nie m ając pod ręką innej odpo­
w iedniej podobizny, skopiow ał głow ę Najczelni- 
ka P ań stw a  z m edalu M akow skiego.

P R O r. ST. KĘTRZYŃSKI KIEROWNIKIEM 
DEPART. P O L IT . M. S. ZAGR.

W arszaw a. IPAT.) 30/9. Z dniem l. paździer­
n ik a  opuszcza do tychczasow y w icedyrek to r' i kic- 
ro w h *  departam entu poMtyaznego M inisterstw a 
sp raw  zagranicznych p. K ajetan Morawslki zajmo­
w an e  stanow isko. K ierow nictw a sp raw  politycz­
nych obejmuje dr. S tan isław  K ętrzyński, profesor 
un iw ersy te tu  w arszaw skiego.

W Y S T A W A  OGRODNICZA W TORUNIU.
T o ru ń . W dniu 20 września nastąpiło tu u- 

roczyste otwarcie wystawy ogrodniczej urząazone 
staraniem pomorskich towarzystw rolniczych i o- 
grodniczych. Wystawa obejmuje wszystkie działy e-  
grodnictwa i pszcztlniciwa, oraz dziai maszyn rol­
niczych i ogrodniczych.

Z LIGI NARO DÓ W .
G e n e w a . Na plenarnem zgromadzeniu Ligi 

narodów postanowiono na podstawie referatu dele­
gata  Driukena, aby sesje L gi naroaów odbywały się 
'jak dotychczas w pierwszej połowie września. De- 
'legat francuski Barthelene imieniem pieiwszej komi­
sj i  referował ■ regulaminie, który ma być stosowa- 
Jny przy wyborach niestałych członków Rady Ligi. 
Uznano za pożądane, ażeby przy wyborach 6 człon­

ków niestałych uwzględniano nietylko warunki g e >  
■graficzne i etniczne, lecz także religjne i kuhurMne.

USTĄPIENIE BROTSiBURY’EGO.
Paryż. (AW.) „figar'.)"' donosi, że  angielski 

delegat B ro tsb u ry  u s tą p i z komisji reparacyjnej,

ZAWIKŁAN1A NA WSCHODZIE.
Paryż. (PAT.) W edle informacji nadeszły eh 

bu ad Franeklkia. B o u to n  Kemal basza życzy  sobie 
aby  sprzym ierzeni natychm iast obsadzili T rację 
D epesza Francklm  B oulona zw raca  uw agę na ko- 
njpcRność odbycia konferencji w  Mud&niu, możli­
w ie w  dpgu  naiblUższych 48 godzin. Kemal basza 
żądane sw e m otyw uje tern, że Turcja nie ży czy  
sobie, aby  T racja  zosta ła  jej zw rócona w stanie 
taikiego zniszczenia jak Anatolia po odw rocie 
G reków . Depesza FrancKtina Boulion upow ażnia 
do optym izm u, z drugiej s tro n y  w skazuje na e- 
w entualne trudności ze  s tro n y  zgrom adzenia na­
rodow ego Angory.

Konstantynopol. (PAT.) W edle uchw ały  w y ­
sokiego kom isarza m ają być w ysłane  do Turcji 
trzy  misje w ojskow e. F rancuska do Adrjanopola, 
w łoska  do L illeburgas, angielska do R odosto  w  
celu ochrony ludności.

Leafield. (PAT.) l/X . Sytuacja  w  spraw ie bli­
skiego W schodu uległa znacznem u odprężeniu. 
Jest nadzieja, że z chwilą rozpoczęcia konferencji 
wsze>kie trudności daijzą się pom yślnie załatw ić. 
G abinet angielski, k tó ry  w  dniu w czorajszym  w  
dalszym  ciągli ob radow ał nad sytuacją, udzielił 
gen. H arringtonow i daleko idących  pełnom oc­
nictw. P ra sa  angielska pochw ala rozw agę i um iar­
kow anie gen. H arrirtgtona, k tó re  u jaw niły  się 
podczas całego okresu ostatnfch rokow ań.
A RESZTOM  ANIA JUBILERÓ W  W M OSKW IE.

M o sk w a . (AW) Funkcjonariusze czerezw y- 
czajkt aresztow ali w sobotę na g iełdzie  m o sk iew ­
skiej, na ulicach i w  sklepach pryw atnych oko­
ło 60 w łaścicieli sk lepów  jubilerskich. W śród 
nich znajduje s ię  paru urzędników Banku pań­
stw a. Odebrano aresztow anym  cgroinną m asę 
łańcuszków  i zegarków  złotych i srebrnych, w a­
lutę obcą i sow iecką. Niektóre sklepy op ieczę­
towano. Zarządzenie to spraw iło w ielk ie zanie­
pokojenie w  sferach rządowych. Giełdy nie funk­

cjonują. Jest to pierwszy m ocniejszy odruch w ład z  
sow ieckich przeciw  konsekwencji nowej polityki 
sow ieckiej.

K u?  S g i e f t f o w s .
Lwów, źsn* 2  psżdzierrTka 19*38.

Mark! niemieckie 
Franki francuskie 
Frank! szwajcar. 
Fanty sztertingi 
Koronyniem.-aus 
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga, wyplata 
Dolary ameryk. 
Dolary kandyj. 
Zurych Marki po 
Lei 
Liry
Budapeszt
Paryż
Berlin
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lO hO — 0 0 ’0 0 00-00—Co-00
00 00— 00 00 00 Oo— 00 00

26 2  00—00 I 00 000*00—  0 0 0  00
000-00 - 0 0 0  0 . 000 00— G0O 00

8760—8672 ' * 0 0 0 0 — 8 6 0 0
8 r: 85 - 8 6 7 2 0 0 0 - 0 0 0 0

6 - ’/2 0 0 .0 0
00 0 0 —000'J 00 Go— oo-o

3 6 9  00-000-C O COOGO— 0 0 0 -0 0
0 0 0 0 0 0 — 00-00 0 OO— 0 0 0 0

00 00 —000-00 0 0 0  0 0 — 0 0 0  60
0 o —o-oo 0 0 0 — 0  00

w markach Bietn.' i d .l ir a c h  słaba
kich ilu a.

Polska —• Ju gosław ia  3:1 (1 :1 )
Ni międzypaństwowych za w o d a *  w piłce 

nożnej, rozegranych wczoraj (1 p. ż i z . )  w Zag:ze- 
biu w stosunku 3:1.

Bramki dla Polski strzelili Kałuża dwie i Gr_- 
b i en jedną.

Rapid —  Slav a 2:1 (1:2) Praga. 
Niecierpliwie oc;eidw£ne pi zez publiczność 

wiedeńską spotk?nie przyniosło porażką Rapidcw.
Nowy rakod p a lst i  postawił wczoraj Zif igr, 

na ndsirzo?twach lekkoatletycznych Polskich w
biegu D3 5009  m. Czas osiągnięty wynosi 16 mir:. 
2 0  sek Dawny rekord 16 m. 48 sek.

S i t t j Y s i T A  w  s b *s h ą w .»&
m N A N W  S f l  Z M f lR Ł E O O .

T. 3 4/21/4. W dróż nie postępow anie celem  u- 
znania za zm arłe-o , St n isD w  Feliks 2 im. Hurikowsk: 
8ya Józefa ur. 30 października 188/ w e L w ow ie i u 
■zamieszkały brzl udział w  wojn e  jako t o  niorz auBtr 
,30 jpp. i w ed ie  przeprow adzo lyck dochodzeń zagina! 
'na w łoskim  froncie w październiku lii 15. Od teg o  cza­
su brak o nim w iad om ości. Można zatem  przyjąć i- 
zajdą warunki ustaw ow ego domniemania śm ierci pt 
myś.i §  24 I. 3 uc. w zgl. usr. z  31 marca 1918 Nr. 
128 dzpp. W obec tego na w niosek Józefa Hućkow- 
skiego wdraża się postępow anie celem  uznaTa wy­
mienionej osoby za zmarłą. W iadom ości o zaginionym  
m aieiy udzielić sądow i albo adw. Dr. E. G >łogór- 
tekfemu w e Lwowie, k tóreg) ustanawia się kmatoretn. 
Z a.in io .iego  w zyw a s ię  aby się iaw ił p r ą d  pedpis..- 
nym sądem o ile żyje lub w  inny si osób  dał zuać o 
sob ie . Po dniu 11 lu tego 1923 w zględ n ie w 6 m ieś ę- 
/ y  od dnia ogłoszen ia  tego  za iząd zen ia  w gazecie 
urzędowej sąd na ponow ny w niosek wyda os ateczne 
orzeczen ie.

Sąd okręg. cyw. O id z . VII.
Lwów, dnia 4 sierpnia 1922. 9063
T. 374 22/5, W drożenie postępow ania celem uzna- 

n a  za zm;> ‘.ego .  Stanisław  Kunaszyński syn T eresy  
urodzony 10 marca 1877 w e Lwow ie i tu zam ieszkał 
w edle przeprowadzonych dochodzeń  dosta ł się do nie­
w oli w łoskiej jako żołnierz ausir. skąd przesiał o s t i-  
tnią o sob ie  w iadom ość do domu lo /6  1918, 1 od :e 
go czasu  me daje znoku życia. Można zatem  przyjąć, 
’iż  zEjtą warunki ustaw ow ego domniemania śmierci po 
'myśli § 2 4  i. 2 a. c., wzgl. us • z  31. u a ca 1918. r. Nr 
12S. D... p. p. W obec tezo na w niosek  M chalmy K na- 
'szyńsMei wdraża s ię  postępow anie, celem uznai.i-iv.-y. 
mieni o i: ej osoby za zmarłą W iadom ości * zaginionym  
rależy uaziei ć  Sądowi albo adw. Drowi E Jgeniuszow, 
G oiogórskiem u w e Lwowie, którego ustanawia się ku- 
rato e;u. Zaginionego w zyw a s :ę aby jawił s ię  przed 
podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w i.iny sposób dal 
m a ć o sonie. P o dniu 8 sierpn a 1923. r. względnie 
w rok od dnia ogłoszen ia  tego za ządzenia w gazecie 
urzędowej Sąd na ponow ny w niosek  wyda ostaieczne  
>orzdc zenie.
' Sąd okręgow y (sywilny. CddZiał VII.

Lwów . dnia 8 sierpnia 1922. 9068
T. 163/22/2. Michał Jurczuk syn  Jurka z  S zysz- 

k o v .ee , urodzony 12 lis to -a d a  1878 w stąpił w  sierp- 
•n'u 1914 do s łu ż b / przy 36 pułku obrony krajów -;
dostał się do nitwoli rosyjskiej a od kwietnia 1916!

wszeiło śL d  z : o  m z a g n ą . Gdy , atem moż a pr y- 
ąć, że  za istn  eją wa< unki ustaw ow ego dom-- entama 
im ię c w  myśl ustawy z 31 m; rca 1918 Nr 128 dzup. 
zarzauza s ię  na w u iosik  Jus‘ynv Jurczusc p o stęp o w a ­
nie celem  uznania w ym ienionej osoby za zma łą  s 

araiem  ogłasza się  w ezw anie ażeby udzielono w la- 
cm ości o  zaginionym  sądów  albo Dr. K ozow ero' i 

w C zortkowiei którego usta tawia Tc kuratorem. M -  
cfDła Jurczuka w zyw a się. aź by staw ił się przed  
podpisanym sądum lub w  inny sp o só b  dał znać o 
di?. Po dniu 1 kwietnia 1923 sąd na pot:: wny wniosek 
orzeknie ostateczn ie  o  uznariu za zm arłeco.

Sąd okr gow y O ddział IV.
Czortl ów , dttia 4 w  z śnla 1922. £046
T. VI. 237/22/3. W drożenie postępow ania tfelarn 

uznania za zm arłego. Francis z k ptudz.»skl, syn Ka­
rola i Ma.ji wyrobnik z Ł ętk ow ic , pow iat Bochnia u- 
odzony tu a ż e  1883 rr-y d z ie lo n y  1914 do t  pułku u- 

ianów, w edług zeznań Seb istjana Szostaka i Karola 
S i ile la miał um rzeć na w io ;>,'.ę 1921 v/ n iew oli ro sy j­
skiej. Gdy przyjąć m n . »y, i e  zachodzi domniemanie 
z §  t  ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 D zup. w draża się 
us prośbę Ma ji Studzińskiej postępow anie celem u- 
znati a wym en io n eg f za zm arłego i ogłasza się w e- 

w anie, aby udzielono Sądowi w iadom ości o  zaginio- 
ytii. Franciszka Studź ń ik ieg e  w zyw a się, aby pr^eci 

nadpisanym sądem  sta w ił się lub w inny sposób u- 
w adom ił o  sw em  tyciu . Sąd na ponow ną prośbę 
pa dniu 15 października 1923 rozstrzygnie o uznaniu 
-a zmarłego.

Sąd okręg. cyw . Oddział IV.
Kraków, diii.-i 25 sierpnia 1922. 9115

T./427/22. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego Uryń Sliziuk. sy.n Nykofy urodzony 28. 
grudnia 1882 zam ieszkały w Solotwm ie pqwolany ogól­
ną mobilizacją do wojska austr. odszedł na front i od 
tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. Gdy za­
chodzi ustaw ow e domniemanie śmierci tegoż wdraża 
się na prośbę Anny Sliziuk postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego zaginionego. Wiadomości o zaginio­
nym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi Iwanowi 
Sliziukowi synowo N ykoły w Sołotwinie. Hrynia Sli- 
ziuika w zyw a się by przed podpisanym Sąd^m jawił 
się lub w inny sposób dał znać o sw e .mżyciu. Sąd 
tutej. na ponowna prośbę po dniu 15. kwietnia 1923 nie 
wcześniej jednak jak po upływie 6 m iesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego edylctu w „Gazecie Lwowskiej" 
w yda ostateczne orzeczenie.

, Sad , okręgowy, Oddział TY.
Stamislaw'ówj dnia 22. września 1922. 9024
L. cz. T./V./272/21/3. W alenty Tadla urodzony 

1880 roku w D ylągów ce syn Jana i Fryderyki jako 
żołmerz b. armii austr. węd? z początkiem listopada 
1914 r. stał należąc do załogi tw ierdzy w  P rzunyśin  
we w si Hurko pod Medyką, a w  dniu 4. lister ad a 1914 
został zabity oakm kiem  granatu rosyjskiego. Gdy w o­
bec powyższego jest KAW.doitodo&nesn, i e  poniósł

śmierć’, przeto na prośbę Katarzyny Tadlowej wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej śrnierd 
zaginionego. W ydaje się przeto ogólne w ezwanie, ab:/ 
uwiadomiono Sąd lub adw. Dr. SchneeweLssa w Rze­
szow ie aż do dnia '30 .kwietnia 1922 r. o zaginionym. 
Po upływie pow yższego czasokresu i po przeprowa­
dzeniu i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Sad okręgow y, Oddział V.
R zeszów , dnia 7. stycznia 1922. 0b27
T- 647/21. W drożenie rostępow am a celem  uzna­

nia za z-iarłefco. Iw an Seńczak, syn D an yly , urodzo­
ny 1.3/6 1879 z a m o iz k a iy  w  Rakowe u Sp- S o io iw im ,
' ow o/any ogólną m obj^acią do w o i-k a  austr- odszedł 
na tront i od 1917 roku nie ma o nłm żadnej wJLdo- 
m ośc:- G iy  zarhodT ustaw ow e dom niem anie śmierci 
tegoż wdraża się na prośbę Parani Seńczuk w Rako- 
wcu postępowanie :e  em uznania za zm arłego zaginio­
nego, Wiadc-moścf o zaginionym m leży  udział ć Sądo­
wi lub kuratorow i i cSrnńay w ę z ła  m ałżeńskiego Mi­
chałow i De ewlanku w R aków u- Iwana Seńczzka w z y ­
wa s ę by p r/ed  rodo sanym Sądim  iaw ił się  lub w 
im .y  spotób dał zn C o sw em  ż /c 'u -  Ś )d  ty f na po­
nowną prośbę po dniu 10 styczn a l 9 ’3 w yda ostate- 

c^ne orze.zen ie-
Sąd okręgow y Oddział IV.

S tan isław ów , dnia 24 ruaia 1922 903J
T- 10/22 4. W drożeń e postępow ania celem ući>- 

odnienia śm ierci. N ykoła  Facuszka, syn Josy fa  u-o- 
d/ony 19;’5 1893 zam ieszkały  w \t ojnifow ie w s:ąoił 
i9 8 r d ) wojska ukraińskiego cd .zed ł w  lecie 19*9 z 
cofająca się a mją ukr- za Zb u z a jak dochtdzeuia  
w yka«Łłv zachorow ał n t ty iu s  p'amist7 i zm arł _-1,1 1 
1919 w Winnicy- Ody w obec rp w yższego  test oraw do- • 
podobnem, że w y ż  w ym ieniony ro i i s ł  śrnięrć t rzeto 
na prośbę wdraża się postęoow ąn e.-:?Iem udow odni:-! 
ni a zaszłej śm ierci zaginionego. Wj d ije  s :ę przeto  o- 
gólne w ezw anie aby uwiadomiono Sąd a b o .’ kuratora • 

Teofila Mirona Jasienickiego w Czortlrowie aż do 
dnia 15- października 19.'2 o zaginionym- Po u p ływ ie  
pow yższego czasokresu i to  pr2e';rowadzet; u i po 
podjęciu o o *  od ów  będzie r. zs irą y g n ię te  o dew ad: e 
zaszłej śmierci

Sąd okręgow y O ddduł IV- 
S tan isław ów , dnia 29- maja ‘922- 903*-
T- S56/22(3 Edyki : Teodor P opaduk, urodzony  

dnia 21/6 1899 roku w Rem zow cach, pi w  at Zio zó*' 
i tamże ostatnio zam ieszkałe  s'anu w olneso  svn M »  
ksym a i Mar i now o any w 1919 roku do w ojsk uk-a- 
ióskich b -a ł ud.»'at w wojnie- na froncie 1-o'szewiskim. 
gdzie miał zjńnąć i od tego c?asu słuch o nim z g n a ł .  
W edie zeznań sw ia d  a naocznego Hnata Ł w k i  z ostał 
T :o or Popadmk w b itw ie  z  bolszewikam i w Terprrn 
i9 l9  roku ir.T ony pociskiem i padł na placu hoiu i o i  
tej pory w szelk i ślad o n-m zaginął- Ody w obec po­
w yższego  praw doroćobnem  est. żc zagin ony nie żyiei 
p rze'o  na w niosek Marji P o-aciu k ow e, w draża się po- 1 
stepowanie celem uznania TeoJura Rapadiuba za zma»'" i
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•ł -ZO.  Wydaje s ę orz  ero te fe "tt a '-ret t ihy  n !/ elono >ą* 
io ^ i  lab kj: filo w: a i'.v- !> o.vi v ? p !o .i i  w Z io u o -  

w ia omości .zaginionym. O y y 'ag niony żyj, 
" icien  id eo w i don e i .  o s» e -i ży.i.;- .,.'i ponowny  
M-niws k io  wpływie e n g • o u od -i; i -'głoszenia  
edyktu w Gazecie L\yo v s  ie . rozstrz gti e Sąd osta ­
tecznie pow yższy  w n osek

Sąd ok't:gov, y I V -  
Z łoczów , dria 26- s e  pii; , 1 9j 2 9037
T- VI- 246,221 i- Zsrząif/.'1-is  nostępow ania celem  

Uznania za zmariego- Mi h a l  S rrinet, syn W aw rzyńca  
i Fran-:szki, raJnlk z R dL-w a, pawiat Brzesko, wro­
dzony tamże 186 % w rd n g  poświadczenia Zwierzchno­
ści gminnej w R adłow ie w yjechał przed 32 la ły  d 
A m en ki i od 17 lal n e  da e •/'•uk.i g y e  a- Gdy zatem  
im żn.i p-?yiać, że zais n e ą war nri u slaw ow eeo  do­
mniema:; a śmie. ci a  myśl i? 24 L i u i. c y w *  zarzą- 

,dza się na w niosek Marii S.telirachowej posfępDwanie 
;celcm  nzr.ania w ym ienionego za -n ia r łe g ., a zaraztn; 
o g ła  za się w ezw an ie,ab y  udzielono wiadomości o zag - 

Śnionym sadowi, Michała Serem eta w zyw a się, aby sta- 
,wif 6ię przed podo^anym sądem lub w luny sposób 
, s ut  zn .ć  o sobie- Po <niu 55 paźd ziernika 1923 Sad 
na ponowny wnios k o zeknie ostat cznie o uznaniu 
za zmarłego.

Sad okręgow y cyw . O ddział VI- 
Kraków, dnie 8 lip a 1922. 9104

L. 15643/22. Obwieszczenie. Hurtownia tytoniu II. 
rzędu w Białym Kamieniu będzie obszadzeną droga 
Publicznej konkurencji. Z poborem wyrobów tytonio­
wych jest przydzielona do hurtowni tytoniu 1. rzędu 
w Złoczowie. ;— W rocznym oktęsie od 1. sierpnia
1921 do 31. 1-ipca 1922, w ydano w tejże hurtowni ma­
teriałów tytoniowych przydzielonym 15 przedsiębior­
stwom  sprzedaży za kwotę 2,899.810 Mkp —  zbyt do 
trafiki składowej wynosił 1.651.740 Mkp., składownik 
osiągnął zysk trafikanoki 132.139 Mkp. 20 fen. Wadium 
w ynosi 46.000 Mkp. dla osób nieuprzywilejowanycfi i 
ma być złożone tylko w Polskiej Pożyczce Państwo­
wej. Oferty sporządzone na przepisanym druku ostem­
plowane na 20 Mkp. załączniki a 50 Mkp. należy wno­
sić do dnia 28. października 1922 do godziny 10. rano 
do Dyrekcji okręgu skarbowego w Brodach.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Brody, dnia 22. września 1922. 9041 1—3
C. / V11.459/22/1. 1*5y.kt. Strona powodowa -Jaw- 

-ciocha Mardal wniosła skargę przeciw ■ stronie pozw a­
nej niewiadomemu z miejsca pobytu Mylriecie Mardal 
■ o. grunt do L. czym,C-/VII./459/22. Audiencja do ustnej 
.rozparwy została wyznaczona na dzień £7,k listopada
1922 gfgaz. 9 prżecf póludnieni w tyan. SądLie,"biuro. Nr. 
5. Ponłewa-ż mtPrsee pobytu strony pozAmnef 4esf fitcr- 
.znane, ustanawia się Dra Henryka Grossa adwokata w 
Suczaczu kuratorem, który będzie zastępował na ,i::i 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nfe ustanowi pełnomocnika.

Sąd pow iatow y, Oddział VII.
Buczacz, dnia 31. sierpnia 1922. " 9100
C./V[I./633/22/.l. Edykt. Strona pow odow a Masa 

spadkowa po śp. Tomaszu Kobasiewiczu działająca 
Przez oświadczoną spadkobierczynię Joannę Kobasie- 
wież r-olnicztkę w Petlikowcach str. oraz Marcelę Ma- 
ryszyn i Karolinę Kobasiewicz do rak Dra Leona Kra- 
mhiera adwokata w, Buczaczu wniosła skargę przeciw  
stronie pozwanej Maciciowi Koba-siewic-z i niewiadom e­
mu z  miei9ca pobytu Ignacemu Kobasiewiczowi o grunt 
do L. czyn. C./V[[./633/22. Audiencję uo ustnej rozprawy 
Wyznacza się na dzień 6. listopada 1922 godz. 9 rano 
w tym Sądzie. Ponieważ miejsce pobytu strony wtór 
Pozwanej jest nieznane ustanawia się Madeja Kabasic- 
"deza z Petlikowiec str. kuratorem, który ją będzie 

/•astępow ał na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd du- 
iPóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomoc­
nika.

Sąd pow iatow a. Oddział VII.
Buczacz. dnia 10. lipca 1922. 9131
C./VI./fi73/22/l. Edykt. Przeciw  niewiadomego z 

*>'cia i miejsca pobytu Wiktorii Pawlikowskiej której 
miejsce pobytu jest nieznane, wmi-esiojiym został do Są- 

powiatowego w Samborze przez Firmę Omniuni we 
Lwowie pozew o 5.000 Mkp. Na podstawie pozwu w y­
znaczono rozprawę na dzień 3. października 1922 go- 
dzłna 10 przedpołudniem biuro Nr. 87. Celem strzeżenia 
łTaw Wiktorji Pawlikowskiej ustanawia s'rę Pa/na Dra 
m-uermafia adw. w Samborze kuratorem. Tenże ku­
ra tor zastępyw ać będzie pozwaną w  rzeczonej sprawie 
"f> iej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w  Sądzie 
“‘9 nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 7. lfpca 1922. 9102

r KONKURSY,

l Frez. 31861. Konkurs. Opróżniła się posada w ics- 
. ITczesa Sadu o k rę g o w e g o  w Tarnopolu, P o d a n ia  kom - 
.^ fencyjpe o tę lub o takie sam e posady, które mogą 
nPróżpić się w innych Sądach okręgowych, należy 

^ 'lie ść  w drodze służbowej najdalej do dnia 16. paź- 
'r ^ n iik a  1922 do Prezydium Sądu Apelacyjnego we 
1 'A'Orwte.

P rezes Sądu Apelacyjnego,
L w ów , nia 21. w rześnia 1922. 9028 1— 3
Prez. 31994/22! Konkurs. Opróżniły się posady 

g^® nądników  przy Sądach w Jabłonowie i Skalacie, 
kompetencyjne o te lub inne posady podurzętl-

ników należy wnosić do Prezesa Sądu Apelacyjnego 
w e Lwow ie cło 30. puźibEierntóa 1922.

P rezes Sądu Apelacyjnego 
L.v6w, dnia 25. września 1922. 9057 1- ,>

S./1/I4/91. W sprawie upadłości Związku wsehod- 
liio-galicyjskich wapienników sp. z ogr. odpow. w lik­
widacji we Lwowie. W yznacza się audiencję ną dzień
50. października 1922 o godz. 11 przedpołudniem w biu­
rze Nr. 13 niżej wym ienionego Sądu, na którą się w zy­
wa PP. w ierzycieli konkursowych. FrzeJmmtcru po­
rządku dziennego bedzie pow zięcie uchwaiy w sprawie 
1; daiszego popierania sporu przeciw Annie Kornus, 2) 
zniesienia upadłośei dla braku majątku załatwienia- M>ra 
wozdania i rachunku zaw iadow cy ustalenia honorarium 
tegoż i jego zastępcy. Osoby zawiadomione o audiencji 
nie mogą zaczepiać uchwał i ustaleń powziętych tia 
audjencii, środkiem prawnym z tegc powodu, iż nie 
m ogły brać udziału w rozprawie, nie mogą też założyć 
środka prawnego z powodu omieszkania audiencji celem  
uspr.awiedSiwienia niesta wie n,nic tw a.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
L w ów , dnia 7. sierpnia 1922. 9103

r t S I M Y *

Firm. 88/21. Stow . 1II./I15. Zmiany dotyczące i;r- 
niy już wpisanej. Brzmienie: Spółka szew ska Stow a­
rzyszenie zarejestrowane z  ograniczoną poręką :w Ko­
łaczycach. Wpisano w rejestrze następujące zmiany: 
:W miejsce ustępujących członków Dyrekcji Jana Ko­
walskiego i Franciszka Matysika wybrano Józefa Li- 
buchęi Alojzego Kowalskiego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, dnia 14. stycznia 1922. 5052
Firm. 58/22. Rej./A. I./300. . Wpis jawnej spółki 

handlowej. Do rejestru wpisano dmia 20. marca 1922.
Si.deziioa firm y; Jasło. Brzmienie firmy: Agencja han­
dlowa 4 dom 'komisowy „Meridies“ J. Goldstein i N. 
W.instein w Jaśle. Przedm iot przedsiębiorstwa; P oś­
rednictwo w sprawach handlowych i komisowych. Ro­
dzaj spółki: jawna spółka handlowa od 15. marca 1922. 
Spólniey Józef Goldstein i Memasche Weinstein. Spói- 
nicy upiprawnieni do zastępstw a: Firmę reprezentują na 
zewnątrz i podpisują obaj spólniey. Podpis firmy. Pod­
pis firmy następuje ~w ten sposób, że .pod wyciśniętą 
sta.mpijją firmy- spółki, obaj spólniey zamieszczą sw e  
podpisy.

S^d okręgow y, Oddział IV, - -
Jasło, dnia IS. marca 1922- 8941
Firm. 1028/22, Oddz. rA. IV./57. W,pis do reje­

stru handlowego firmy kupców poiędyńczęgo. W pisa­
no do rejestru handlowego oddział A. Siedziba firmy: 
Kraków, Wolska 20. Brzmienie firmy’: Huty Stalowe 
Bleckman właściciel Eugen Beokman; po niemiecku: 
Blcckamon Stahlwerke Inhaber Eugen Bleckmami. —  
■Przedmiot przedsiębiorstwa: handel hurtowny i detal- 
Lic.zny żelazem, stale, oraz przedmiotami z tychże w y .  
rabianemi. W łaściciel Eugęn Bieckmann przem ysło­
wiec w  Mi.irrzuschlag kierownik odpawiedziałny i do 
zastępstwa na zewnątrz upełnomocniony Ernest Esslin- 
ger urzędnik prywatny w Krakowie uh Piiarska 13, 
Podipis firmy: pod brzmieniem firmy położą swoje pod­
pisy albo w łaściciel albo odpowiedzialny kierownik 

każdy samoistnie. Dzień wpisu: 5. sierpnia 1922.
Sad okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 5. sierpnia 1922. 8969
Firm 966/22. Oddz. A. fV./63. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spótifpwej. Do rejestru oddział A. 
wciągnięto en następuje: Siedziba firmy: Krą-ków. Kra­
kowska 13. Brzmienie firmy: Wertheimer i Dusawicki. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel skór iobjówia. 

Forma spółki: Jawna spółką handlowa od 14. lipca 1922 
:Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Fsvie! Józef 2 hp. 
Wertheimer w Krakowie XXII ul. Twardowskiego i 
Heiioch, Jankel Dusawicki w Trzebini zamieszkali. —  
Podpis tnirmy: pod brzmieniem firmy obaj spólniey 
zbiorowo podpiszą swoje nazwiska. Dzioń wpksu; 24. 
sierpnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 22. sierpnia 1922. 8974
Firm. 1087/27. Oddz. C. V./355. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spótko|ivej. Do rejestru Oddz. C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków'., — 
Brzmienie firmy: W ytwórnia wyrobów  srebrnych i
mcta-lowych, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: W ytwarzanie wyrobów
metalowych i srebrnych, galwanizowanie wszelkich  
wyrobów m etalow ych, nabywanie surow ców  i ich 
•przetwarzanie, oraz handel gotow ym i wyrobami, tu­
dzież podejmowanie się dostaw i w ykonywanie w szel­
kiego rodzaju reparacji, oraz przeróbek tychże w yro­
bów. Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w myśl ustawy z  6. marca 1906 L. 58. Dzp-p. 
oparta na kontrakcie z daty Kraków, 17. sierpnia 1922. 
L. R. 5700. “Czas trwania Spółki nieograniczony. Kapi- 

za,kładowy Spółki wynosi 220,000 mk. — w całości1 
gotów ce wpłacony. Rada nadzorczą składa sie z 

trzech członków. Do zastępstw a Spółki są uprawnieni 
trzej zaw iadow cy, którymi ustanowiono Jama Świnko 

aikow ie ul. Berka Joselowicza 21, —  Leonarda 
Jelonka w Krakowie ul. Mickiewicza 126 i W incentego 

rkiewicza w Krakowig ul. Szew ska 21 —  zamieszka­
łych. Za stępea zaw iadow cy ustanowiono Jana Koło­
dzieja, Podpis f e n y ,  pod feunicriiym. tir®# podpiszą

się dwa] zaw iadow cy albo jeden zawiadowca ze za­
stępca zaw iadow cy. Dzień wpisu; 31. sierpnia i922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział li.
Kraków, dnia 30. sierpnia 1922. 8976
Firm. 274/19. Rg. A. 1I./152. Wis do rejestru han­

dlowego firmy spółkowej. Do rejestru odział A— B —C. 
wciągnięto co następuje: Stedafba firmy: Lwów. -~  
Brzpueme firmy: Dom handlowy i importowy Mieczy­
sław  Szerf et comp. Spółka komandytowa. Spólniey o- 
sobiście odpowiedzialni: M ieczysław Szerf kirpiec we 
Lwow ie ul. Ujejskiego 1. 8. Komandytnicy; Szczęsny  
Gieństó radca dwo-ru we Lwow ie, Mikołaj G ieiski wł. 
dóbr i przem ysłow iec w Kurowie. Wkładka każda-o 3 
kemandytnihów w Tzoosj po 100.000 Kor. Podpis firmy: 
pod wypisanem aibo wyoiśniętem brzmiieniem firmy 
umieści swój podpis jawmy snókiiżc sam, tub prokurzy- 
sta sam. Prokurę udziletjji-o Mikołajowi Geńsiciunu. —- 
Dzźefi wpisu: 20, maja 1919.

Sąd okręgow y jato handlowy, Oaazfet IV.
Lwów. dnia 29. maja 1919. 8993
Firm. 655. Rg. C./V1./175. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 3. sierpnia 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Piekarz Polski spółka 
z ogr. odpow. związku majstrów piekarskich w e Lwo­
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Kupno i sprzeG.ż
zboża oraz wszelkich innych produktów rolnych; prze­
rabianie tychże produktów surowych w formę zdolną 
do konsumpcji, zakupno lub wzięcie w dzierżawę w 
pow yższych celach odpowiednich zakładów przemysło­
w ych jak młynów itp. i sprzedaż hurtowna lub dro­
biazgowa, tj. we większych Lub ^mniejszych iio-ściach 
przez spółkę wyprodukowanych a wyżej wspomnia­
nych artykułów JĆonsumcyjnych zakupno i sprzedaż 
wszelkich, artykułów potrzebnych dla piekarzy i Ich 
przemysłu nie wyłączając surowca półfabrykatu, ja- 
koteż maszyn i narzędzi dla przemysłu piekarskiego 
potrzebnych: utrzym ywanie magazynów i składów dla 
wszystkich ogółem wymienionych artykułów. Prawna 
forma spółki: Spółka oparta jest na kontrakcie spółki z 
daty Lwów. 29. marca 1922, zdziałanego w formie ak­
tu rtot, do 1. rep. 86371. Czas trwania nieograniczony. 
Kapiitaf zakładow y 2,000.000 Mkip. Zarząd spółki składa 
się z dwu zaw iadow ców  i jednego zastępcy. Nazwiska 
zaw iadow ców  Józef Schirmer, Leon Hagter we Lwo­
wie. Zastępca Stanisław Hess w e Lwowie. Do zastęp­
stwa spółki uprawnieni sa członkowie dyrekcji łącznie. 
Podpis firmy' następuje pod wyciśniętem, wydritkowa- 
nem lub wypisanem brzmieniem firmy umieszczać bę­
dą sw e firmowe p*xlpisy kolektywnie dwaj zaw iadow ­
cy lub którykolwiek zawiadowca i zastępca zaw iadow ­
cy  względnie prekurzysta łącznie z jednym z człoaków  
zawiadpwstwa. Ogłoszenie następuje przez umieszcze­
nie w „Gazecie Lwowskiej".

Sąd okręgow y1 cyw ilny  iako handlowy'. Oddziały IV.
L wów . dnia '27, lipca 1922. ^ ^ ” 8986
Firm. 74. Rg. A. II./363. Wpis zmian dotyczących  

firmy już wpisanej, Do rejestru wpisano dnia 7. In, 
tego 19?2. Brzmienie firmy: Kazimierz Giżejowski.
W ładysław A ntonow icz'spółka handlowe dla eksportu 
i importu. Zmiany do spółki przystąpili w charakterze ■ 
spólników Stefan Rasfa-wiecki i Leon Monderer we 
Lwawfe. Pod/pisywmć beda firmę bądź to z iednym z 
dotychczasowych spólników. bądź obaj razem, baJj- 
wreszcie jeden z nich wspólnie z p-rokurzystą.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
L w ów , dnia 6. lutego 1922. 8989
Firm. 769. Rg. A./II/363. Wpis firmy spótkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 20. czerw ca 1920, Siedzibaj 
firmy Lwów . Brzmienie firmy; Girzejowski i W łady-' 
sław  Antonowicz sjzółka handlowa dla eksportu i im- ’ 
portu. Przedmiot przedsiębiorstwa: pośredniczenie, w : 
kupnie i sprzedaży’' ziemiopłodów, maszym rolniczych i 1 
pomocmiczych artykułów cjrzp-wnych i budowlanych i 
towarów spożyw czych. Rodzaj spółki: Sod tka handlo­
wa jawna od 15. mai a 1920. Spólniey: Kazimierz Gi- 
rzejewski. kupiec w e Lw ow ie ul. K. Tańskiej 21; W ła­
dysław  Antonowicz właściciel dóbr we Lwow ie plac 
Akademicki 1. i Joanna Rothowa prywatna w e Lwo­
wie ul. Sykstuska 8. Prokura; Warnia Antonowiczowa. 
Spóln-icy nprąwnjęiji do zastępstwa: W szyscy  trzej
spólniey1 rv tefr sjfośób że do ważności wszelkich aktów  
i zobowiązań spółki wymagana jest zgoda dwóch spól- 
ników. Podpis firmy: następuje przez mrnteszczeriie piod- 
pisu dwóch spólników pod brzemieniem firmy1 ręką w y ­
pisanem lub w drodze mechanicznej wyciśniętem  —  
yyzgłędnie przez iwnieszczenie podpisu jednego s-póinjka 
i prokurzystki pod powyjższem brzmieniem firmy.

Sad okręgow y jajco handlowy, Oddział IV.
Lwów, dują 19. czerw ca 1922. 89M
Firm. .688. Stow . IV./99. Wpis rozwiązania sto-' 

w arzyszenla. Do rejestru wpisano dnia: 6. czerwca  
1922. Siedziba stowarzyszenia: Szmitków. Brzmienie 
firmy; Spffka oszczadnosty1 i pożyczek w Szm ytkowi 
Stow. zarei. z naobmeżdTioju porukuju. R ozwiązanie: 
Na Walnent zgromadzeniu odbytem 30. października 
1921 uchwalono rozwiazaniie Stow arzyszania i likwi­
dację, którą przeprowadzi dotychczasow y zarząd po 
myśli przepisów arł. 76—84 ustaw y o spółdzielniach.

Sąd okręgow y cyw ilny jako handlowy, Oddzisf /V.
Lwów . dnia 2. czerw ca 1922. 8882

Firm, 979. Rg. B. I./44. Zmiany dotyczące fjrmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia; 8. sierpnia 
1921. Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy1: Połskf 
Bank przem ysłow y wc Lwow ie Spółka akcyjna. —  
Zmiany: D otychczasow y zastępca dyrektora Dr. W il­
helm Krzysztof zamianowany został dyrektorem Pnl- 

Bainku przem ysłow ego t  siedzibą w  Centrali. 1 
Prokurę udzielono dla Zakładu Centralnego z siedzibą \ 
we Lwow ie Maksymilianowi Schillerowi.

Sąd okręgow y cyw ilny tako handlowy, Oddział IV.
. ,  Lvp.w, diuą 29, Upcą J921 m 5



„OAZETa  LW O W SK A” z.drna 3. paz<fe*mika 1922.

Firm. 45/22 Rej. 239. umiana firmy handlowej. 
Cło rejestru handlowego wpisuje się: Siedziba: Przem y­
ślany. Brzmienie firmy; Izaik F ieuid łieh . Przedmiot: 

handel drzewem materiałowym i klapkowym. W sku­
tek przystąpienia do Spółki syna Frieda Freou&jiicha 

fi-rma mą brzmieć Fremuffich i Syn w Przemyśla* 
liacii handel drzewa m ateriałowego klepkowego, opa­
dowego i m ateriałów budowlanych. Zastępstwo spółki 
przysługuje każdemu ze spólnik ów samodzielnie. Pod­
pisami podpisywać będu firmę każdy ćtła siebie w ten 
Sposób,. że ood .wydrukowaną lirb napisaną ifrroą lub 
obok niej umieści swój podpis. Data wpisu 25. sierpnia 
1922,

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Brzeżany; dnSa 17 lipca 1922. 8950
Firm. 47122. S to  w. II../fc479. Zmiana w rejestrze 

Stowarzyszeń. Do rejestru handlowego wpisuje się. 
Siedziba: Chodorów. Farmą.: Spaś łka w ytw órczo spoży­
w cza pracowników kolejowych w C hodw ow ie. D yrek­
cja. Walne Zgromadzenie odbyte dnia 31. maja 1922 
w ybrało w miejsce ustępujących//1 now ych członków  
Sarządni a to; Antoniego Diłlera Edwarda Teachmana 
! Bolesława Dylskiego w szystkich funkcjonariuszy ko­
lejowych w  Chodorowie. Data wpisn 25. sierpnia 1922.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 8. sierpnia 1922. 8959
Firm. 884/22. B. II./58. W pis do rejestru handlo­

w ego firmy spófifowej Do rejestru Oddział B. wcią­
gnięto co następuje: Brzmienie firmy; Spółka akcyjna 
•Towarzystwo U tezm eczefi „Omnśum“ w W arszaw ie, 
Odd-ziai w Krakowie. Siedziba zakładu głów nego: W ar­
szawa. Siedziba Oddziału: Kraków. Przedmiot przed­
siębiorstwa; zawieranie ubezpieczeń ruchomości i nie­
ruchomości od wszeJikich strat i uszkodzeń, ładunków  
t frac; tów  w szelkiego rodzaju oraz dochodów i kapita­
łów na wypadek śmierci, niezdolności do pracy, lub 
thoroby. Forma spółki: spółka akcyjna oparia na sta­
tucie zatwierdzonym rozporządzeniem Ministrów Skar­
bu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 27. maja 1919 Nr. 
20274/19. Czas trwania spółki nieograniczony. Kapitał 
Zakładowy spółki 6,000.000 Mkp. podzielony na 12.000 
&kcii imiennych lub na okaziciela. Na rachunek kapita­
łu w płacono 40%. Do zastępstw a istniejącego zakładał 
fełównego są uprawnieni': członkowie zarządu Stanisław  
Pernaczyński, Feliks DzJechcSński. Henryk Kołobrzeg 
Kolberg. Michał Karski. Józef Temłer, Maurycy Flaiim 
lE u s ta w  Roseub-lum ten ostami jako zarządzający dy­
rektor. Do M stepstw ą _ J eneralnei reprezentacji w  Kra­
kowie uprawniony, jest p. Samuel Stark. Podpis firmy: 
firmę spółki podpisywać będą dwaj członkow ie zarzą­
du lub dyrektor zarządzający z jedną osobą do tego

! upoważnioną w  ten siposób, że  pod w yciśniętą stampi- 
jlią ,lub wypisaną firmą Spółka akeyj. T ow ąrszystw o  

Ubezpieczeń „Omruoni“ w W arszaw ie położą w ym ie­
nieni sw e podpisy, zaś pod firmą z dodatkiem Jeneral- 
na reprezentacja w Krakowie' położy swój podpis Sa­
muel Stark. Dzień wpisu; 16. sierpnia 1922.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków. Ada 14. sierpnia 1922. 8973
Firm. 1064/22. C. V./358. Wpis do rejestru han- 

dlcrwgeo firmy spółkoiwej. Do rejestru Oddz. C. wcią 
gnięsto: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie rirany: W o­
łyń, Spółka dla handlu i przemysłu rolniczego, spółka 
z osrani izoną odp^wtedziatoościa. Przedmiot przedsię­
biorstwa: kupno i sprzedaż maszyn w szczególności 
maszyn roboczych na kresach wschodni ±  Rzeczypo- 
spodłej Polskiej. Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedziakiością w m yśl ust. z 6. marca' 1906 L. 58 
Dzpp. oparta na kontrakcie z daty Kraków, 8. sierpnia 
5922 L. R. 19193. Gzas tr«>anja spółki nieograniczony. 
Kapitał zakładow y spółki wynosi 2,f'00.000 Mkp. w ca­
łości w gotów ce w płaćm y. Do zastępstw a spółki są 
■uprawnieni dwaj zaw iadow cy którymS lusia-nowinno 
Stanisław a Gizę w Krakowie uł. Grodzka L. 3 i Józe 
fa Hanka w Krakowie uł. Dunajewskiego 1. 6 zamiesz­
kała. Podpis firmy: pod brzmienie’u firmy którykolwiek  
z zaw iadow ców  podpisze swoje imię i nazwisko. Ogło­
szenia spółki uskuteczniane będą zapomócą listów po­
leconych. Deneń wpisu 2. września 1022.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków, arna 28. Sierpnia 1922. 8978
Firm. 44/22. Rg. a 49. Zmiana w rejestrze firm. 

Do rejestru handlowego wpisuje się. Siedziba: Przemy 
ślany. Finma :A<tler et Ghajes. Zmiana .w łaścicieli: Jaw ­
ny spólnik M ozes Adler wystąpił —  a w miejsce tegoż 
wstąpił now y spólnik Aron Gabel a  f irmę sw ą spólni- 
cy podpisywać będą w  ten sposób, że pod wyciśnięta  
stampilą położy swój podpis jeden  ze spójników — 
równocześnie zmienia sie f ir m a ;  Adler et Cliajes, Na 
„Ghajes et Gabel“. ..

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 17. lipca 1922. 8960
Firm, 82C /22. Oddz. A./IIL/182. Zmiany i dodatki 

odnoszące sie do wpisanych już w rejestrze handlo­
wym firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru 
Oddział A. wciągnięto —  co nastęuje. Siedziba firmy: 
Kraków. Brzmienie iirmy: Emanuel Eichhorn w Kra­
kowie. Zmiana firmy: na Emanuel Eichhorn i syn w  
Krakowie. Przystąił Leapóid Eichhorn, kupiec w Kra­
kow ie ul. Zyblrkiewicza 12 —  jako jawny spólnik. — 
Skutkiem czego powstała jawna spółka od dnia wpisu 
Uprawnieni do zastępstw a jeden ze spójników jawnych

Emanuel Eichhorn lub Leopold Eichiiorn, Dzień wpisu 
29. czerwca 1922.

Sad okręgow y j?.ko handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 28? czerw ca 1922. 8964
Firm. 833122. Oddz. A. lV/55. Wpis do reiestiu  

ahndlowego iirmy spófkowej. Do rejestru oddział A .' 
wciągnięto co następuje;. Siedziba i brzmienie firmy: ' 
Fabryka dachówek i cegieł oraz młyn parowy Ekstci* . 
i Ska w Bochni, fo r a a . spółki: Spółka j«*wna. Spóirs-lcy 
osobiście odpowiedzialni: Majer Ekstein i Szaja Silbeff-' 
pieuig w J arnowłe zamieszkali. Spółka rozpoczęła sid 
dnia 1. stycznia 1922. Prawo zastępstw a spółki przy­
sługuje zbiorowe obydwom jawnym spójnikom. Po&pis 
firmy. Finma spółki ma być podpesywana zbic-rowjJ 
przez ODydwu spólnfków w ten sposób, że pod sta nap i- 
lią wyrażającą pow yższe brzmienie firmy, lub pod na- 
pfsnnemi przez kogokolwiek słowam i brzmienia firtr.v 
obaj spóloicy położą sw e własnoręczne podpisy. Dzień 
wpisu; 14. lipca 1922.

Sąd okręgow y cv \v . jako handlowy, Oddz. II,
Kraków, dnia 13. lipca 1922. "%7
FSrm. 1078122. C. I./52. Zmiany i d i e t k i  odnoszą­

ce się do wpisanych już w rejestrze handtowym iirm 
kupców pojedynczych i spółek; Do rejestru oddz. C. 
wciągnięto: Siedziba firmy: Skawina. Brzmienie firm y: 
Fabryką wyrobów szam otowych i fajansowych w Ska­
winie. Smółka z ograniczona odpawiedzi&hiuścia. Pro­
kurę Jakóba Henefelda wykreślona. Prokurę ud/derono: 
W ojciechowiOuadratowi w Kraflcowie, ul. Lelewela 4 
zamieszkałemu. Data wpisu 25. sierpnia 1922.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział 11.
Kraków, dnia 24 sierpnia 1922. 897?

^ g u b i o n o  p a s z p o r t  na
d®s» n azw isk o  „ L a d is lau s  C. 
W agner“ , obyw atela Stanów  
Zjednoczonych A m eryni pół­
nocnej. 9032

R e k l a m a ,  

d ź w i g n i ą  

h a n d l u  !

RADA ZaW IADO W CZA  
F.ROIY S. SOKOŁOWSKI i Slca w e Lw o w ie

zw ołuj e
NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE SFÓŁKl 

które odbędzie s ię  w e  w to .e k  dnia 10. października 1922 
o godzinie 7-m ej w ieczorem  w R o k a lu  przy ul. Jag ielloń­

sk ie j 1. 7, z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Zmiaua statutu..
2) W niosk i.

BANK KOMERCJALNY $ A.
w KRAKOWIE

I I I .  Z w c s c i n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
akcjortariiiszów Banku Komercjalnego S. A^w Kr«r 
kowia odbędzie sie tf!nsa Tij, października 19S2 ?. 
o godzinie 4-teś popoł. w bkalu  Banku przy ui. 
$«r. Jana I. 1 w Krakowie, i nostpjącp pwzoftks dziemp;

U Sprawozdanie Rady Załadowczej.
2) ^rzedlołenle bilansu za rok 1921>
3) Sprawozdanie Komitetu Rewizyjnego^
4) Uchwala zo do rozdziału czystego zysku za rok 1921.
51 Podwyższenie kapitelu akcyjnego i zmiana § 7 statutu.
61 Umiana § 3 8 § 4 statutu,
7) Oznaczenie wysokości marek prezencyfnycfa członków Rady Zawiadowczej.
5) Wybór Komitetu Rewizyiirego i oznaczenie uynagrodzenia.
9} Wnioski.

RADA ZAWIADOWCZA.
Na podstawie §§ 17. i 18. na \&ahem Zgromadzeniu ma prawo głosu każdy akcjonariusz, który przy­

najmniej na 8 dni przed zebraniem Walnego Zgromadzenia złoży conajmniej 10 akcji wraz z odnośnymi nie­
płatnymi kuponami w Banku Komercjalnym 5.A. w Krakowie, lub oddziels tegoż we Lwowie. 

Na złożone w ten sposób akcje, otrzyma akcjonarjusz potwierdzenie, które służyć będzie również z<* 
legitymację uprawniającą do brania udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Każdych 10 akcji daje 1 głos.
Akcjonarjusze mogą prawo głosowania wykonać bądź osobiście, bądź przez swych pełnomocników.

.Wydawca; SPÓŁKA WYDAWNICZA. # Redaictor naczelny ; odpowiedzialny; Siauisiaw itass^wfiki..
^ Z DłuLaiai Polskiej, poć zarządem Z. Kte&usiewicza,, Lwów, Chorążczyzca 31.


